
na p o r z ą ^ ^ p f m  
posiedzenia Sejmu
w  dn?u 18 b m.

M a r s z a ł e k  s e jm u  U s ta ­
w odaw czego R P  w ydał w 

dn iu  14 lipca  b r. zarządzen ie 
zw o łu jące  posiedzenie Sejm u 
U staw odaw czego R P  n a  dzień 
18 lipca 1952 r. Początek  posie­

dzenia o godz. 17 
N a porządku  dziennym  z n a j­

du je  się:

1 p ro jek t K o n sty tu c ji P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej L udow ej;

2 sp raw ozdan ie K om isji P ra w  
'n ic z e j i R egulam inow ej o

pro jekcie  U staw y K o n s ty tu c y j­
n e j _  przep isy  w prow ad za jące  
K onsty tuc ję  P o lsk ie j R zeczypo­
spo lite j L udow ej — złożonym  ze 
w spólnej in ic ja ty w y  u sta w o ­

daw czej R ady P a ń s tw a  i Rządu.

Depesza KG PZPR
do  K C K P  Japonii

Z O K A Z JI 30 rocznicy p o w sta ­
n ia  K om unistycznej P a r tii  

Jap o n ii K C P Z P R  p rzesia ł do KC 
K P J  depeszę, w  k tó re j czy tam y m. 
inn.:

„Życzym y W am , aby W asza bo ­
h a te rsk a  w alka , ja k ą  p row adzicie 
na  czele szerokiego fro n tu  dem o­
kratycznego, przeciw ko a m e ry k a ń ­
skim  ciem ięzcom  — atom ow ym  lu ­
dobójcom  z H iroszim y, ka tom  n a ­
rodu koreańskiego, siew com  d żu ­
m y i cho lery  — zakończyła się p e ł­
n ym  sukcesem .

Życzym y W am , aby naród  japoń  
aki, w yzw olony z k a jd an  im p e ria ­
lizm u am erykańsk iego  i rodzim ej 
reak c ji, zn jął należne m u m iejsce 
w w ielk ie j rodzin ie n iepodległych i 
suw erennych , pokój m iłu jących  na 
rodów , k tó rym  przew odzi potężny 
Z w iązek R adziecki — osto ja  pokoju 
na całym  św lecie".

Amsry^focy K2i?iia'e 

kontynuują

barbarzyńskie naloty 
na lotność cywilną
Ph em anu
\A I DNIU 11 lipca b r. a m e ry k a ń ­

scy p irac i pow ietrzn i dokonali 
n a lo tu  na dzieln ice m ieszkalne 
P hen ian u  i na  osiedla podm iejskie. 
Z rzucili p rzy  ty m  znaczną ilość 
bom b napalm ow ych .

W dniu  tym  A m ery k an ie  trz y ­
k ro tn ie  b om bardow ali P h en ian  m i­
mo, że w  m ieście n ie  m a żadnych  
ob iektów  w ojskow ych. W edług tym  
czasow ych n iekom pletnych  jeszcze 
danych w  dniu  11 lipca zginęło w 
P hen ian ie  2.000 osób spośród lu d ­
ności cyw ilnej, a  przeszło 4.000 o- 
sób odniosło rany .

W nocy z II  na 12 lipca a m e ry ­
k ań sk ie  „ tw ierdze  la ta jące"  doko­
n a ły  now ego n a lo tu  na  dzielnice 
m ieszkalne P hen ian u . R ów nież i 
tym  razem  celem  tego b a rb a rz y ń ­
skiego n a lo tu  b y ła  ek s te rm in ac ja  
ludności cyw ilnej.

W ielu m ieszkańców  P h en ian u  
zginęło w sk u te k  eksp lozji bom b 
rozpryskow ych, k tó re  w ybu ch a ją  
w  pow ietrzu  i k tó ry ch  od łam k i r a ­
żą śm ierte ln ie  w  znacznym  p ro m ie­
n iu  od m iejsca w ybuchu . W ielu  zgi 
nęlo  w  płom ieniach pożarów  spo­
w odow anych przez bom by n a p a l­
mowe.*

W dniu  11 lipca  am ery k ań sc y  p i­
rac i pow ietrzn i dok o n a li tak że  b a r ­
b arzyńsk ich  nalo tów  na  szereg in ­
nych m iast K orei północnej, w  tym  
na  W onsan, H am h y n  i Czenczin.

R ok V II. N r 168 (1968) 

W y d a n i e  A B C
W torek , 15 lipca  1952 r.

Dziś 4 s t r o n y .  
Cena 15 tjios/.y

W  przeddzień  Z lo tu

młodzież donosi Prezydent swi RP
o swych osiągnięciach w nauce i pracy

i zapew nfa  że o s iągn ięc ia  

te utrwali i pom n oży

2f  O K A Z JI z b liż a ją c e g o  s ię  w ie l k i e g o  Ś w ię ta  L ip c o w e g o , m ło d z ie ż  
v n a sz a  p is z e  l i s l y  d o  s w e g o  u k o c h a n e g o  n a u c z y c ie la  i n a j le p s z e g o  

p r z y ja c ie la  —  P r ezy d en ta  B o le s ła w a  B ieru ta . W y r a ż a  o n a  w  ty c h  l i ­
s ta c h  s w e  p r z y w ią z a n ie  do  P ie r w s z e g o  O b y w a te la  P o lsk i L u d o w ej, m i­
ło ś ć  do O jc z y z n y , p rzy ja źń  d la  w s z y s tk ic h  lu d z i w a lc z ą c y c h  o  pokrtj.

k i  ŁODZIEŻ donosi o sw ych osią- 
'  gnięciach  w nauce i pracy  i za­
pew nia, że dobre w yniki uzyskane 
w pracach  przygotow aw czych do 
Zlotu u trw ali i pomnoży, by w yro­
snąć na św iadom ych budow niczych 
socjalizmu.

„ U k o c h a n y  n a sz  P r e z y d e n c ie !  
T w o je  w sk a z a n ia , k ie r o w a n e  do  
m ło d z ie ż y , b y ły  d la  n a s  d r o g o ­
w sk a z e m  w  w a lc e  o le p iz e  w y n i­
k i w  n a u c e , bo  z r o z u m ie liśm y , że  
w  te n  sp o s ó b  w łą c z a m y  s ię  do  
F ron tu  N a r o d o w e g o  W a lk i o  P o­
k ó j i P lan  6 -le tn i"  —  p is z e  m ło ­
d z ie ż  T ec h n ik u m  E k o n o m ic z n e g o  

w  W a r s z a w ie .
„ P r a g n ie m y  p r z e s ła ć  C i n a jse r ­

d e c z n ie j s z e  p o z d r o w ie n ia , p ły n ą c e  
z g łę b i n a sz y c h  s e r c  p r z e p e łn io ­
n y c h  w ie lk ą  m iło ś c ią  i c z c ią  d la  
C ie b ie , k o c h a n y  P r e z y d e n c ie , i 
d la  w sz y s tk ic h , k tó r z y  w y w a lc z y ­
li  nam  n o w ą  i sp r a w ie d liw a  P o l­
sk ę , P o lsk ę , w  k tó re j  m o żem y  
s w o b o d n ie  s ię  u c z y ć , w y c h o w y ­
w a ć  s ię  n a  ś w ia d o m y c h  b u d o w ­
n ic z y c h  n a sz e j  s o c ja l is ty c z n e j  O j­
cz y z n y "  —  c z y ta m y  w  l i ś c ie  h ar­
c e r e k  1 h a rce rzy  z m ia sta  i po­
w ia tu  N y s a .
Uczniow ie Zasadniczej Szkoły Bu­

dow lanej nr 2 w W arszaw ie dono­
sząc o w ykonaniu  sw ych zobow ią­
zań przedzlotow ych, piszą m. in.: 

„Pragniemy zapew nić Cię, drogi 
Prezydencie, że przygotow ania rto 
Zlotu t w ielkt entuzja-m  całej mło­
dzieży, rdw oją nasz zapul do przo­
downictwa w nauce, do ofiarnej 
pracy w  budow ie potężnej, sprawte- 
dliw ej i szczęśtlw ej O jczyzny Ludo­
wej".

Słuchacze P aństw ow ego Techni­
kum K inotechnicznego w Krakowie 
opisują Jak w zajem nie sobie po­
m agali, by osiągnąć najlepsze w y­
niki w  nauce.

Dumny m eldunek o w ielkich  osią ­
gnięciach w pracy przysłali Prezy­
dentowi młodzi robotnicy z zakła­
dów „Rokita" w Brzegu nad Odrą. 
O swoim  C zynie Zlotowym pis/ą: 
„Pragniem y nim zadokum entować 
sw oją  m iłość do Polski lu d ow ej,

Specjalny pociąg
zawiesie do Warszawy
eksponaty zlotowe
w y k o n a n e  przez

młodzież wrocławską
I  M PO Ń U JĄ C O  w yglądać  będzie 
-» ko lum na m łodzieży w roclaw  

skiej m aszeru jąca  w pochodzie zlo­
tow ym  w W arszaw ie.

B lisko 25.000 dziew cząt i chłop 
ców  w  m u n d u rk ach  o rg an izacy j­
nych, reg ionalnych  stro jach  oraz w 
m u n d u rach  zaw odow ych n ieść b ę ­
dzie tra n sp a re n ty , p lansze i m a ­
k ie ty  p rzed staw ia ją ce  tre ść  życia 
gospodarczego, społecznego i k u l­
tu ra ln eg o  na D olnym  Śląsku .

W czoraj, do W rocław ia ze w szyst 
kich pow iatów  w ojew ództw a za­
częły nap ły w ać  eskponaty  d e k o ra ­
cy jn e  d la  ko lum ny zlotow ej . P u n k ­
tem  zbiorczym  w szystk ich  ekspo­
n a tó w  są te ren y  „P agedu" p rzy  ul. 
R y ch ta lsk ie j.

W śród se tek  eksponatów  n a  
uw agę zasłu g u je  d rew n ian y  m o­
del kom b ajn u  w ęglow ego n .a rk i 
„D onbas", k tó ry  w ykonali 
Z M P-ow cy z kopaln i „B olesław  
C hrobry". Poza tym , im p o n u ją ­
cym i rozm iaram i i estetycznym  
w ykonan iem  w y ró żn ia ją  się tak ie  
d ekoracje , ja k  m odel słynnego 
w agonu  P afaw a jo w có w , tra k to r  
m ark i „U rsus", w ykonany  z d rze ­
w a przez m łodzieżow ców  z W SK  
i m ak ie ta  now ych gm achów  P o ­
litech n ik i W rocław skie j.
N iezależnie od tego, m agazyny 

„P agedu" zapełn ione są  ty siącam i 
sz tu rm ów ek. T ek tu ro w e  p ak i i w i­
k linow e kosze w ypełn ione  są sto sa­
m i różnokolorow ych pap ierow ych  
kw iatów . W m agazynach  p ię trzą  się 
s te rty  em blem atów  ZM P, K om so- 
m ołu ł sym bolicznych znaków  P la ­
nu  6-letniego.

P ra w ie  każdy  p ow iat p rzygoto­
w ał p o r tre ty  m łodzieżow ych p rzo ­
dow ników  pracy , a zak ład y  p ro ­
d uk cy jn e  — proporce z p ro cen to ­
w ym  w ykazem  w y konyw anych  p la ­
nów . N ajczęściej spo tykanym i 
w śród  rekw izy tów  p rzedm io tam i są 
d rew n ian e  tra n sp a re n ty  -  m e ld u n ­
ki, k tó ry ch  tre ść  m ów i o w y k o n a­
n iu  p o d ję ty ch  przez m łodzież ro ­
bo tn iczą zobow iązań zlotow ych. 

W szystk ie te  esk sponaty  w y ­
słan e  zostaną  specja lnym  pocią­

g iem  to w aro w y m  do W arszaw y, 
gdzie do 20 bm . oczekiw ać będą  na 
delegatów  z W rocław ia i  D olnego 
Ś ląska.

(Wer)

(Dokończenie na str. 2). B

Orangutany
we wrocławskim ZOO
odpoczywają 
po [rudach 
podróży

O W RO CŁA W IA  przy b y ły  już 
o ran g u tan y . P odróż  z  R o tte r­

d am u  do  G dyni odbyły  n a  s ta tk u  
„P uck", strzeżone tro sk liw ie  przez 
k a p ita n a  o k rę tu . P o  przeczekan iu  
noey n a  dw orcu  k o le jow ym  w y ru ­
szyły pociągiem  do  W rocław ia pod 
op ieką  ob. A dam ca, specjalnego 
dozorcy, w ysłanego przez d y rek c ję  
Zoo.

M ałpy jech a ły  w  m aleńk ich , 
d rew n ian y ch  k la tk ach , m ających  

n iev .ie le  w ięcej n iż  1 m e tr  w y ­
sokości, a  w ięc obliczonych a k u ra t 
n a  w zrost zw ierząt. Do w ro c ła w ­
skiego Zoo p rzyby ły  w  n iedzielę 
o godz. 19. N ie trzeb a  dodaw ać, 
że podróż ogrom nie je  zm ęczyła.

O bie m ałp y  są jednakow ego  
w zrostu . L iczą około ośm iu  la t i 
k ażd a  z n ich  w aży n iecałe  50 kg.

S ą  spokojnego usposobienia, r u ­
szają  się powoli. P rz y g ląd a ją  się 

(Dokończenie na str. 2-ej) r

Na p ie rw szy  posiłek dla znako  
m ity c h  lokatorów przygo towano  

kaszkę. M im o  tru d ó w  podróży,  
orangutaniey  — j a k  w id z im y  — 

a p e ty t  depistije. Fot. J. Kalisz

KomileSy Obywatelskie

opracowują programy
obchodu

Ś w ię ta  2 2  L ipca
W  CAŁYM  k ra ju  p o w sta ją  K o­

m ite ty  O byw ate lsk ie  O bchodu 
Ś w ięta  O drodzenia Polski.

W sk ła d  k o m ite tów  w chodzą 
p rzedstaw ic ie le : ra d  narodow ych ,
PZPR , s tro n n ic tw  po litycznych, o r­
gan izacji m asow ych i p laców ek  k u l­
tu ra ln y ch . W yłonione k o m isje  opra 
cow ały szczegółow e p ro g ram y  u ro ­
czystości.
•

Ślusarz

Franciszek Magda
z W roc ław sk iego  Z jednoczenia
Budownictwa 
Przemysłowego nr 1

fedzie

Z L O T

D  O ZLEG ŁY  plac bazy  sp rzętu  
W rocław skiego  Z jednoczen ia 

B udow nic tw a P rzem ysłow ego  N r 1, 
rob i w rażen ie  p o lik lin ik i m aszyn.

W okół w iększości cho rych  n a  
„aw arie"  p ac jen tó w  k ręcą  się g ru ­
py o rd y n u jący ch  na  ty m  oddziale  
ro b o tn ik ó w -„ lek a rzy “ . S tosow ane 
przez n ich  m etody  lecznicze są n ie ­
skom plikow ane i p roste , lecz zd u ­
m iew ająco  sku teczne. T u  opukać  
dok ład n ie  m łotem , ta m  dokręcić  
śrubę , w  ty m  m iejscu  p rzyn itow ać 
b ra k u ją c y  szczegół i m aszyna je s t 
z po w ro tem  zdrow a.

F ra n c iszek  M agda, p rzodu jący  
ślusarz-m łodzieżow iec Z jednocze­
nia, zaap lik o w ał w łaśn ie  je d e n  z 
tak ich  zastrzyków  u zd raw ia jący ch  
podopiecznej b e to n ia rce  i rzek ł na 
w pół do siebie n a  w pół do to w a­
rzyszy p racy :

(Dokończenie na str. 2). | l

U P R A W A  R A D Z IE C K IE J  
P S Z E N I C Y  K R Z A C Z A S T E J

U ł  P A Ń S T W O W Y M  Gospo-  
» •  dars tw ie  R o ln y m  w  G olę- 
bietcie w pow. k u tn o w s k im  od 
dw óch  lat upraw ia  się radziec­
ką  pszenicą krzaczastą, dającą  
bardzo w y so k ie  plony. Z b iory  
tej  pszen icy  w ynoszą  średnio  
50 — 55 kw in ta l i  z hektara.

Na  zd jęciu:  dyrek tor  Zarzą ­
du Okręgowego P G R  Łódź  J e ­
rzy  G lin ick i  J  k ie r o w n ik  gospo­
dars tw a  Gołębiewo J erzy  T o m ­
c z y k  oglądają w spaniałe  kłosy  
ra d i iec k ie j  pszen icy  k rzacza­
stej.

C A F  — fot. Szarfharc

N A  ZDJĘCIU: ślusarz F ran­
ciszek Magda z  W roc ław ­

skiego Z jednoczenia  B u d o w n ic ­
tw a  P rzem ysłow ego  Nr 1 p rzy  
pracy. (Do a r ty k u łu  obok)

Fot. J. Kalisz

A

Z  ostatniej chwili
lA /  PO N IED Z IA ŁE K , 14 bm . część 
”  ’  sp o tk ań  e lim inacy jnych  w  ko­

szyków ce rozpoczęło p ierw sze  k o n ­
k u ren c je  XV Igrzysk  O lim pijsk ich .

W  grup ie  I K u b a  pokonała" B e l­
gię 59:51 (31:28), B u łg aria  zw ycię­
żyła S zw ajcarię  63:57 (30:22).

W  g rup ie  II  W ęgry  pokonały  
G recję  75:38 (37:21), F ilip iny  zw y­
ciężyły Iz ra e l 57:47 (29:27),

W g ru p ie  I II  K an ad a  w ygrała  
z W łocham i 68:57 (35:25), E gipt

pokonał T u rc ję  64:45 (21:18).

Zbiory
zapow iada ją  się 

lepiej niż

w roku ubiegłym
U TRZY M U JĄ C A  się n a  obsza­

rz e  całego k ra ju  słoneczna 
pogoda, p rzyśp ieszy ła  żn iw a w  w ie­
lu  m iejscow ościach.

D zień 13 lipca  — dzień  p o w tó r­
nej k o n tro li społecznej s ta n u  goto­
w ości ro ln ic tw a  do żniw  i om ło- 
tów  zasla ł  w iele  P C R -ów , spóldziel 
n i p ro d u k cy jn y ch  i g ospodarstw  in ­
dyw id u a ln y ch  w  polu, p rzy  sprzę­
cie rz ep ak u  ozim ego i jęczm ienio 
ozimego, a  tak że  p rzy  koszeniu  ży­
ta . S p rzę t ży ta  dokonyw any  je s t 
w  m iejscow ościach  o g lebach  lże j­
szych, w yżej położonych, g łów nie 
v/ w ojew ództw ach  zachodnich  i  p o ­
łudn iow y cli.

Z m eldunków  o p rzeb iegu  p ie rw  
szych zb::orów , ja k  rów nież z oceny 
zbóż w ynika , że pom im o zfczlorocz 
n e j d łu g o trw a łe j posuchy u ro d za ­
je  zbóż zap o w iad a ją  się  w  rb . le ­
p iej niż w  r. ub, -----

W drugim dniu Zloty 
Warszawa u rzy

w rpanieły pokaz  

ogn i  sztucznych

Siowo „pokój11
utworzą  

w ie lob arw n e  

rakiety św ie t ’ne

Q ł  BM. — w  d rug im  dn iu
fc I  Z lotu w  godz. od 21.30 do 

22-ej — uczestn icy  Z lo tu  M ło­
dych P rzodow ników  oraz  m ie­
szkańcy  W arszaw y podziw iać 
będą  w span ia ły  pokaz ogni 
sztucznych. Tego w ieczoru w y - 
s trze lonych  będzie w  górę 54 to - ' > 
ny  ogni sz tucznych  (tj. 3 w ago­
ny). P o kaz  p iro techn iczny  sk ła ­
dać się  będzie z w ystrza łów  
bom b p rzem ianow ych  i k ilk u - 
p rzcm ianow ych , k tó ry ch  efek ty  
św ie tln e  przechodzić będą  k ilka  
p rzeobrażeń , z b a te rii fon tann , 
ra k ie t w iru jących , różnokoloro­
w ych ra k ie t sm ugow ych, z r a ­
k iet w znoszących się  ze św i­
stem  i p rzeróżnych  ra k ie t o efek 
tach  akustycznych  i w zroko­
w ych.

Szczytow ym  p u n k tem  pokazu 
będ ą  u tw orzone z sz tucznych 
ogni p o r tre ty  G enera lissim usa  
S ta lin a  i P re zy d en ta  B ieru ta , 
n ap isy  „pokój" w różnych  ję z y ­
kach oraz  em blem aty  o rg an iza­
cji m łodzieżow ych.

N ajw iększy  pokaz organizo­
w any  będzie n ad  w arszaw sk im  
brzegiem  W isły n a  odcinku  po ­
m iędzy Ż oliborzem  a B ielanam i 
za C ytadelą . P iro tech n icy  w y ­
s trz e lą  tu  860 bom b błyskow ych  
tzw . m eteorów , 400 ra k ie t oraz 
30 bom b tzw . w łoskich.

Przyjęciem rezolucji 
w sprawie walki
%  o pokój

o jedność N iem iec 
©  o demokrację 
@  o socjalizm

zakończyła obrady 
II Konferencja SED
DN IA  12 bm . zakończyła się I I  

K o n fere n c ja  N iem ieck iej So­
c ja listycznej P a r t ii  Jedności. N a 
o s ta tn im  posiedzeniu  p rzem aw iał 
s e k re ta rz  g en era ln y  SED, W alte r 
U lb rich t, k tó ry  podsum ow ał d y ­
skusję .

N astęp n ie  za tw ierdzono  sp raw o­
zdan ie kom isji m an d a to w ej i w y ­
b ran o  dodatkow o członków  K om i­
te tu  C en tra ln eg o  i C e n tra ln e j K o­
m isji R ew izy jnej SED.

Z ko le i uczestn icy  k o n fe re n c ji 
jednom yśln ie  p rzy ję li u ch w alę  w  
sp raw ie  obecnej sy tu a c ji i zadań  w  
w alce o pokój, jedność, d em o k rac ję  
i socjalizm .

Dziś w Laliti
po lska  11-słka

gra  swój  

p ierw szy

M E C Z
olimpijski

O L I M P I A D /  
UELSIWlćl 
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O dzisiejszym spotkaniu z 
Francją pisze na str. 2-ej 
nasz specjalny wysłannik 
JERZY BROSZKIEWICZ
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Przez nowe
wyższe formy pracy 
w Czynie Lipcowym 
załogi robotnicze
zwiększają
produkcję

f>  E A L IZ U JĄ C  zobow iązan ia  
p o d ję te  d la  uczczenia 8 ro cz­

n icy  PK W N , robo tn icy  w ie lu  z a k ła ­
dó w  p racy  w p ro w ad za ją  m a łą  m e­
ch an izac ją , zacz y n a ją  stosoyrać no­
w e, -wyższe o rg an izacy jn ie  fo rm y  
p ra c y , k tó re  p rzy czy n ia ją  się do 
u sp ra w n ie n ia  p ro d u k c ji i zw iększę 
n ia  m ocy p ro d u k c y jn e j fa b ry k .

C zyn L ipcow y załogi p rzo d u jące j 
od k ilk u  l a t  w  w oj. szczecińskim  
c ljk ro w n i w  G ry ficach  m a n a  ce lu  
j a k  n a jszy b sze  zakończen ie  p ra c  r e ­
m o n to w y ch  i d a lszą  m ech an izac ję  
zak ład u . C u k ro w n icy  g ry ficcy  p r a ­
c u ją  w  C zynie L ipcow ym  ze zdw o­
jo n ą  en erg ią , p rz e k ra c z a ją c  sy s te ­
m aty czn ie  p la n y  m iesięczne  re m o n -  
tó-^.

N a  sp ra w n y  p rzeb ieg  re a liz a ­
c ji zobow iązań  lipcow ych  — o- 
prócz d o b re j organizacji, p racy  i 
u tw o rzen ia  b ry g a d  sp e c ja lis ty ­
cznych  —  doniosły  w p ły w  w y ­
w ie ra  m a k sy m a ln e  ra a k o rd o w a -  
ń ie  p rac  rem o n to w y ch , k tó re  w  
te j  cu k ro w n i o s ią g a ją  jed en  z n a j 
w yższych w sk aźn ik ó w  w  k ra ju . 
N p. b ry g a d a  e lek try k ó w  pod  k ie ­
ro w n ic tw em  L up ińsk iego , w y k o ­
n a ła  d o tychczas 99 proc. sw ych  
p ra c  rem on tow ych , u zy sk u jąc  
p rzec ię tn ie  ISO proc, no rm y . B ry ­
g a d a  ta  z rea lizo w ała  ju ż  rów nież  
sw o je  zobow iązan ia  d łu g o o k reso ­
w e, z a k ła d a ją c  in s ta la c ję  e le k ­
try c z n ą  w  now o p o w sta jący m  ho­
te lu  robo tn iczym .

R O B O TN IC Y  Z A K ŁA D Ó W  G O ­
R Z O W SK IC H  PR Z EC H O D ZĄ  NA 
O B SŁ U G Ę  W 1E K SZE J IL O ŚC I 
PU N K T Ó W  P R Z ĘD Z A L N IC ZY C H  

j  t O M Y SLN IE  re a liz u ją  sw ój 
C zyn lfpcow y robo tn icy  G o­

rzo w sk ich  Z ak ład ó w  W łókien  S z tu ­
cznych , k tó rzy  p o sta n o w ili w ygo­
sp o d a ro w ać  1.023 tys. zł. (Do chw ili 
o b ecn e j za ioga  w y k o n a ła  około  70 
proc. zobow iązań).

T ocząc uporczy w ą w alk ę  o p o d ­
n ies ie n ie  p ro d u k c ji, p racow nicy  
d z ia łu  w łókienniczego, p rzy  b r a ­
k u  5 proc. p rzew id z ian e j ilości 
w y k w alif ik o w an y ch  p ra c o w n i­
ków , a n i ra z u  n ie  dopuśc ili do 
w y łączen ia  m aszyn  z ru ch u . W ła ­
d y sła w a  B arszcz w y k o n u je  209 
proc. norm y, o b słu g u jąc  64 p u n k  
ty  p rzędzaln icze . 150 proc. n o r ­
m y w y ra b ia  ab so lw e n tk a  szkoły  
p rzem y sło w ej C zesław a S cn tk€w  
sk a . Z m ian o w a Z ofia  G regorek , 
oprócz k ie ro w an ia  zespołem , 
p rz e jm u je  obsługę  48, a  n ie raz  i 
64 p u n k tó w . W yróżn iona o d zn a­
k ą  „p rzo d o w n ik a  p racy "  osiągnę 
la. o n a  pew ńego  d n ia  250 proc. 
n o rm y , o b słu g u ją c  aż  80 p u n k ­
tó w  przędzaln iczych .
W  rea lizac ji zobow iązań  oszczęd­

n ośc iow ych  znaczne sukcesy  osiąg ­
n ę li  p racow nicy  w yd zia łu  p o lim ery ­
zacji. D zięki zas to sow an iu  sp e c ja l­
n e j ch łodn icy  p o m y słu  ch em ik a  
Z b ig n iew a K o larza , w prow adzono  
do p ro cesu  technolog icznego  'n o w ą  
czynność: re g en e ro w an ie  z w ody 
p o k o n d en sacy jn e j znacznych  ilości 

\  cennego  m a te r ia łu  tzw . k a p ro la k ta -
— -  1 r t A r .n .d r *  n u r t - n H i a  e jję  S Z tU C Z n e

Nasz specjalny wysłąnnik Jerzy Broszkiewkz donosi:

Dziś w Lahti p°|s|ia ^  piłkarska 
rozegra pierwszy mecz olimpijski
„Mecz jest do wygrania, 
chociaż nie przyjdzie to łatwo"
-  powiedział Cieślik

S Ł O W O  F O L S K I B

OD  D W Ó CH  D N I zep su ła  się  w  F in lan d ii pogoda. G odzinam i le je  
deszcz ja k  z ceb ra , co oczyw iście  n ic  w p ły w a  n a jle p ie j n a  w ie iu  

egzo tycznych  gości. D ość pow iedzieć, że po p ierw szym  dn iu  n iepogody 
tj . w  n ied z ie lę  do sz p ita la  w  w iosce  o lim p ijsk ie j K ap y la  zgłosiło się 
38 egzotycznych  zaw odn ików , sk a rż ą c  s ię  n a  ból g a rd ła . O czyw iście 
pogody te  n ie  w p ły w a ją  d o d a tn io  n a  n a s tró j F rancuzów ,, z k tó ry m i 
n as i p iłk a rze  w alczyć  b ęd ą  d z is ia j n a  bo isku  w  L ah ti.

W przededniu Zlotu młodzież donosi 
Prezydentowi RP

o swych osiągnięciach

W  SO B O TĘ p rzed  p o łu d n iem  p ił­
k a rz e  u d a li  się  na  w ycieczkę 

do położonego w  pobliżu  L a h ti i n - "  
s ty tu tu  w y chow an ia  fizycznego. W 
c z a jie  jazd y  w y b u ch ł w  a u to k a rz e  
pożar. S zofer s tra c ił  głow ę i w ysko­
czył w  pop łochu , zdążyw szy ty lk o  
za trzy m ać  wóz, a le  n a  szczęście 
G ęd łek  i W iśn iew sk i w y k aza li o- 
p an o w an ie  iterw ów . G ęd łek  pod­
n iósł m ask ę  od s iln ik a . v a  W iśn iew ­
ski w łasn y m  d re se m  zadusił ogień. 
B y le  ty lk o  ta k ą  p rzy to m n o ść  u -  
m y słu  w y k aza li n a s i ch łopcy w  cza­
sie sp o tk a n ia  z F ra n c ją .

Przed uroczystym
otwarciem
Kanału im. Lenina

MOSKW A.
V ; A WIEŚĆ o nadan iu  im ienia 
i '  L enina kanałow i W ołga-D on 
budow niczow ie cym lańskiej e lek ­
trow ni w odnej postanow ili w ytężyć 
w szystk ie  siły, by  w zorow o przygo­
tow ać się! do u roczystego  o tw arcia 
kanału , k tó re  n as tąp i 29 lipca br.

R obotnicy  budow lani dokonują o- 
s ta tn ich  p rac  w ykończeniow ych. 
E lektrow nia, śluzy i zapora przybie­
ra ją  odśw iętną szatę. N a dziesiąt­
kach  hek tarów  przy leg łego  do eleK- 
troW ni terenu  zak łada się park i i 
skw ery . Zasadzonych zostanie oko­
ło 1,5 m iliona drzew  i  krzew ów .

m u , z k tó reg o  w y rab ia  
w łókno .

D Z IĘ K I P R Z E D T E R M IN O W E J 
R E A L IZ A C JI ZO B O W IĄ ZA Ń  L IP ­
CO W Y CH  Z A ŁO G A  „C E L W ISX O - 
ZY “ P R Z Y Ś P IE S Z A  BUD OW Ę 

K O M B IN A TU  
Ze w szy stk ich  odcinków  b u d o w y  

n ow ego  o b iek tu  P la n u  6 -le tn iego  — 
fa b ry k i „C elw iskoza" n a p ły w a ją  
m e ld u n k i o  p rzed te rm in o w e j r e a ­
lizac ji zobow iązań  lipcow ych. B ry ­
g ad y  budow niczych  sk ra c a ją  po ­
w ażn ie  te rm in y  u kończen ia  poszczę 
gó łnych  p rac, p rzy śp ie sza jąc  ty m  
sam y m  tem po  budow y całego ko m ­
b in a tu .

M. in . p rzo d u jąca  b ry g a d a  h y ­
d ra u lik ó w  F ra n c iszk a  Szulca, 
p ra c u ją c a  p rzy  z ak ład an iu  sy s te ­
m u  k an a lizacy jn e g o  fab ry k i, z a ­
m e ld o w a ła  o p e łn e j rea lizac ji 
sw ego dodatkow ego  zobow iązan ia  
—  u łożen ia  ISO m ru ro c iąg u . . ..

B ry g a d a  ju n a k ó w  „S P “ Jó z e fa  ! 
K aczm arsk ieg o  w  d n iu  3 bra. za ­
m eld o w ała  o p rzed te rm in o w e j re  
a lizac ji sw ego C zynu L ipcow e­
go. P ra c e  p rzy  in s ta lo w a n iu  u rz ą ­
dzeń w  k o tło w n i sodow ej w y k o ­
n a ła  ona w  ciągu  G dni, t j .  o 2 
d n i w cześn ie j n iż  p rzew idyw ało  
zobow iązanie.

M A R Y N A R ZE W Y K O N U JĄ
SW O JE  Z O B O W IĄ ZA N IA  

65 PO ŚR Ó D  sta tk ó w  P o lsk ie j Ma 
&  ry n a rk i  H an d lo w ej, w  re a li­

z a c ji C zynu L ipcow ego w yró żn iła  
s ię  o sta tn io  załoga S /S  „M arch lew ­
sk i" . M a ry n a rz e  te j  jed n o s tk i, p o ­
m a g a ją c  ro b o tn ik o m  porto w y m  
w  za ład u n k ac h , um ożliw ili z a b ra ­

n ie  d o d atkow ego  ła d u n k u  w  porcie  
C asab lan ca .

M a ry n a rz e  z M /3  „L ech istan", 
p rz e p ro w a d z a ją c  w e w łasn y m  za­
k re s ie  szereg  p rac , k tó re  p rzy n io ­
s ły  103 roboczogodzin oszczędności, 
sk ró c ili postó j sw ej jed n o s tk i w  
je d n y m  z p o rtó w  zag ran icznych  i 
zaoszczędzili przez  to  w ie le  cennych 
dew iz.

Biskup Ganteibuiy
pisze  broszurę  

o stosow an iu

prze; Amerykanów 
broni takteiologicznej

ZiENNIK „D aily W orker"  de-
m askuje tendency jny  j  oszczer­

czy ch a rak te r spraw ozdań prasy  
b urżuazy jnej z konferencji prasow ej 
u dziekana k a ted ry  C an te rbu ry  dr 
H ew letta  Johnsona, na  k tó rej Jo h n ­
son przedstaw ił dziennikarzom  do­
w ody stosow ania przez w o jska  a- 
m erykańsk ie  broni bak terio log icz­
nej w  K orei i w  Chinach.

„Daily W orker"  podkreśla  m. in., 
że p ra sa  burżuazy jna  pom inęła cał­
kow itym  m ilczeniem  fakt p rzedsta­
w ien ia  przez Joh n so n a  dow odów  u- 
żyw ania b roni bak tario logicznej 
przez A m erykanów , a w szczególno­
ści fak t p rzedstaw ien ia  przez n ie ­
go protestu , podpisanego przez k się ­
ży kato lick ich  i pastorów , rep re ­
zen tu jący ch  przeszło 5 m ilionów  
chińskich chrześcijan.

„D aily W orker"  dodaje, że dok­
to r H ew lett Jo h n so n  pisze obecnie 
broszurę, k tó ra  będzie zaw ierała  do­
w ody używ ania przez A m erykanów  
b ron i bak terio log icznej i k tó rą  opu­
b lik u je  tow arzystw o przy jaźn i an- 
g ielsko-chińskie j.

ŚWIATA
N a p ó łk ach  k s ię g a rsk ich  M o­

skw y u k aza ł się zb ió r opow iad ań  
i  now el H e n ry k a  S ienk iew icza  w  
języ k u  ro sy jsk im  w  ilości 150 tys. 
egzem plarzy .

W K arło w y ch  V arach  rozpoczął 
się V II M iędzynarodow y F estiw a l 
F ilm ow y.

Ja k o  p ie rw szy  w y św ie tla n o  na  
now y, ko lorow y, r a ­

dzieck i film  h isto ry czn y  p t. „N ie­
zap o m n ian y  ro k  1919".
•5łr J a k  donosi ag en c ja  ADN, p re ­
z y d en t N iem ieck iej R e p u b lik i D e­
m o k ra ty czn e j — W ilhelm  P ieck , 
w y d a ł 13 lipca  p rzy jęc ie  z okazji 
zakończen ia o b rad  II  K onferencji 
N iem ieck ie j S ocja listyczne j P a r t ii  
Je d n o śc i (SED).
■̂C- D elegacja koreańsko-ch ińska w 
Panm undżon zlożyia p ro test prze­
ciw ko  zbom bard o w an iu  p rzez  lo t­
n ic tw o  a m e ry k ań sk ie  obozu a m e­
ry k a ń sk ic h  jeń có w  w  K orei. W 
czasie tego  b o m b ard o w an ia  13 je ń ­
ców am ery k ań sk ich  zostało  zab i­
tych  a 72 ran n y ch .
•5(r W M oraw sk ie j O s traw ie  zak o ń ­
czył się p roces p rzeciw ko  g ru p ie  
sabo tażystów  i d y w ersan tó w , k tó ­
rzy  p row ad z ili sw ą zbrodniczą 
działalność w  k o p a ln iach  ostraw - 
sk e -k a rw iń sk ię g o  zag łęb ia  w ęglo­
wego. Sąd skazał W acław a Ja lu d a  
i Józefa  H ere la  n a  k a rę  śm ierci, 
a pozostałych 7 oskarżonych na 
k a rą  w ięzienia;

W  D R U ŻY N IE  fran c u sk ie j gra 
k ilk u  po łudn iow ców  z okolic 

M arsy lii, d la  k tó ry ch  ch łó d  i deszcz 
to n iem a l że żyw io łow a k a ta s tro fa .

P o lacy  są  ju ż  gotow i d o  sp o tk a ­
n ia. N asza  je d e n a s tk a  w b ieg n ie  n a  
boisko  w  sk ła d z ie  n as tęp u jący m : 
S tefan iszyn , G ędłek , C ebula , B a - 
nisz, Suszczyk, M am oń, T ram pisz , 
K rasó w k a , A lszer, C ieślik , W iśniew  
ski.

R ów nież i  F ra n c u z i u s ta w ili  sw ą 
re p re z e n ta c y jn ą  je d e n a s tk ę , w y ­
g lą d a  o n a  n as tę p u ją c o : D esprez, 
B ochard , E loy, C olliot, D ru a rt, 
B a rre a u , P e rsillo n , L eb lond , 01 iver, 
Bohee, L efev re .

K im  są  n as i p rzeciw n icy?  W ięk ­
szość z n ich , to  zaw odilicy  w  w ie­
k u  24 —  25 la t. N a js ta rsz y m  je s t 
P ers illo n  — 28 la t. W iększość z n ich  
g ra  w  k lu b a c h  a m a to rsk ic h , a  ty l­
ko n iek tó rzy  w y s tę p u ją  czasem  w 
p ierw szych  d ru ż y n a c h  zaw odow ych  
g ra ją c  je d n a k  w  n ich  najczęśc ie j w 
zespo łach  rezerw ow ych . D rużyna 
f ran c u sk a , k tó ra  w alczyć  będzie  z 
P o lsk ą  g ra ła  ze sobą w sp ó ln ie  ty l­
ko 5 razy.

— N as tró j u n a s  je s t  d o b ry  — 
m ów i L eb lond  w  p rze rw ie  nieczu 
p ing-pongow ego , ja k i rozg ry w a ł z 
kolegą z n ap ad u  O liyerem . Zeby 
tySko sta rczy ło  u m ieję tności. W 
k ażdym  raz ie  n ic  ła tw o  będzie  P o ­
lakom  odnieść n a d  n a m i zw ycię­
stw o.

T ren in g  F ra n cu zó w  ob se rw o w ali
oczyw iście n as i zaw odnicy . Ich  w ra  
żenią...

—  M yśla łem , Iż są  b a rd z ie j sz y b ­
c y  —  m ów i C ieślik . T en  m ecz je s t 
do w y s ra n ia , chociaż n ie  p rzy jdzie  
to ła tw o.

F ra n cu z i w  czasie  p o b y tu  w  H e l­
sin k ach  ro zeg ra li to w arzy sk ie  sp o t­
k a n ie  sp a rin g o w e z re p re z e n ta c ją  
USA . P o  grze trw a ją c e j 2 razy  po 
30 m in . w y g ra li F ra n cu z i 2:1. B ram  
k i d la  n ich  zdobyli P e rs illo n  i O li- 
ver.

—  A czem u ż ad n e j b ra m k i n ie  
zdobyi L c fey rc?  — py tam y  f ra n c u ­
skiego dzien n ik arza , k tó ry  do L ah ti 
p rzy jech a ł ze sw ym  zespołem  do 
R ysy ieka?

— N ie b ra ł  u d z ia łu  w  ty m  sp a rin  
gu. J e s t  fo je d n a k  nasz  najlepszy  
rzeczyw iście obok 0 1 iv era  strze lec  i 
w asza  o b rona będzie  z n im  m iaia 
sporo k łopo tu . N ajlepszym i p u n k ­
ta m i naszego zespołu  są: b ram k arz  
D esprez , środkow y  ob ro ń ca  Eloy i 
ci d w a j n ap as tn icy , k tó ry c h  u -  
p rzedn io  w ym ien iłem . W  sum ie 
je d n a k  n ie  spodz iew am  się byście 
odn ieśli n ad  nam i zw ycięstw o, zre­
sz tą  proszę popa trzy ^  cośm y n a p i­
sa li o w aszej d ru ży n ie  w  naszym  
p iśm ie  p iłk a rsk im  „ F ran ce  F oo t- 
b a ll“.

Ju ż  sam  ty tu ł  ca łostron icow ej 
w iadom ości o p iłk a rs tw ie  P o lsk i 
b rzm i racze j dem ob ilizu jąco  d la  
zaw odników  fran cu sk ich :

„P olska , p ierw szy  p rzeciw nik  
F ra n c ji  —  to  je s t  śc iana  z betonu , 
p rzed  k tó rą  a ta k u je  C ieślik  (oczy­
w iście, b łąd  w  nazw isku), łączn ik  
dużej k lasy".

W a r ty k u le  je s t d o k ład n y  opis 
w arto śc i poszczególnych zaw odni­
k ów  p o lsk ich  o raz  k ró tk a  h is to ria  
naszych  sp o tk a ń  pow ojennych . A r­
ty k u ł kończy się  słow am i:

„P o d sum ow ując , am ato rzy  f ra n ­
cuscy n a p o tk a ją  n a  d ru ży n ę  o n ie ­
co słab sze j techn ice , a le  ożyw ioną 
w ie lk im  duchem  zw ycięstw a, k tó ­
rej w szyscy zaw odnicy będą na 
pew no w  dosko n a łe j k ondycji f i­
zycznej. D ru ży n a  p o lska  je s t znacz­
n ie  lepsza niż L uksem b u rg , d ru ży ­
na  z n ad  brzegów  W isły je s t ró w ­
n ież b ard zo  siln a  fizycznie.

TE®
©  D zięki s ta ran io m  rząd u  p o lsk ie­
go 1.015 dzieci po lsk ich  z F ra n c ji 
i B elg ii p rzy b y ło  13 lip ca  b r. na  
p ok ładzie  M /S „B ato ry "  do Polski, 
aby  w  n a jp ięk n ie jszy ch  m iejsco­
w ościach  uzd row iskow ych  i w cza­
s o w a l i  spędzić tegoroczne w a k a ­
cje.
®  12 bm . chłopi g rom ady  Słosze- 
w o gm . S arb iew o  w  pow . p ło ń ­
sk im  rozpoczęli sp rzę t żyta . W ce­
lu  u ła tw ie n ia  sobie p ra c y  i p rzy ­
śpieszenia  zbiorów , om lotów , a n a ­
s tęp n ie  podoryw ek  i siew u poplo- 
nów , chłopi słoszew scy postanow ili 
p rzep row adzić  sp rzę t ży ta  w spó l­
n y m i siłam i — zespołow o. -

Prcfest Chin Ludowych

przeciwko nswsj

p row okacji

am erykańsk ich

p o d p a la cz y

św iata
P ek in .

J A K  D O N O SI A g en c ja  N ow ych 
C hin, m in is te r  sp ra w  za g ra ­

n icznych  C h iń sk ie j R e p u b lik i L u ­
dow ej Czou E ri-la i ogłosił s ta n o w ­
czy p ro te s t p rzeciw ko  p ro w o k acy j­
n em u  w ta rg n ię c iu  sam olo tów  a m e ­
ry k a ń sk ic h  do o b sz a ru  p o w ie trz ­
nego C h ińsk ie j R e p u b lik i L udow ej 

W  d n iu  11 lip ca  1952 r. o godz. 13 
m in . 7 — stw ie rd za  w sw ym  p ro ­
teśc ie  m in is te r  Czou E n -la i — osiem  
a m e ry k a ń sk ic h  sam olo tów  pościgo­
w ych  o nap ęd z ie  od rzu to w y m  ty p u  
F-aB nad lec ia ło  n ad  m iasto  A n tung  
w  C h inach  pó łnocno  -  w schodnich
i o strze la ło  m iasto  z b ro n i po k ład o ­
w ej, zab ija ją c  i  ra n ią c  49 o b y w ate-
ii ch ińsk ich .

M in. Czou E n -la i stw ie rd za , że ta  
no w a p ro w o k ac ja  podobnie  ja k  
zb o m b ard o w an ie  e lek tro w n i na  
rzece  Ja lu cz ian , s ta n o w i w ym ow ny 
dow ód, że  rząd  U SA  św iadom ie  
zm ierza  do ze rw a n ia  ro k o w ań  w 
sp raw ie  ro ze jm u  w K o re i i rozsze­
rzen ia  zasięgu  ag resy w n e j w ojny  na  
D alek im  W schodzie.

W  im ieu iu  rząd u  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i L ud o w ej m in . Czou 
E n -la i ośw iadcza, że p ro w okacje  
rz ą d u  S tanów  Z jednoczonych  
p rzeciw ko  n a ro d o w i ch ińsk iem u  
zaostrzy ły  jeszcze b a rd z ie j s y tu ­
a c ję  n a  D alek im  W schodzie. O d­
pow iedzia lność  za to zaostrzen ie  
sy tu a c ji  sp a d a  całkow icie  na 
rz ą d  S tanów  Z jednoczonych.

Tysiące ton

m ą k i
przebaczyło  państwo 
na pGmec przednówkowa
d ia  pracujących  

c h ło p ó w
ZN A C ZN A  część zboża, k tó re  

ch łop i sp rz e d a ją  p ań s tw u  w 
ra m a c h  obow iązkow ych  o d staw  
zboża n a  zao p a trzen ie  ludnośc i p r a ­
cu jące j je s t  p rzeznaczona n a  po ­
m oc p rzed n ó w k o w ą d la  m ało ro l­
ny ch  chłopów .

W  w oj. po zn ań sk im  np. C e n tra la  
R olnicza S pó łdzieln i „Sam opom oc 
C h łopska" rozp row adziła  ju ż  na  
pom oc p rzed n ó w k o w ą p o n ad  500 
to n  m ą k i ży tn ie j, sp rzed aw an ej 
ch łopom  w  cen ie  1,11 zł za 1 kg.

M ąkę tę  ro zp ro w a d za ją  P Z G S -y  
i  G S -y  w śród  chłopów , w y typow a 
nych  przez k o m isje  społeczne przy  
G m innych  R ad ach  N arodow ych . 
G m in n a  spó łdzie ln ia  „Sam opom oc 
C hłopska" w  O b orn ikach  o trzy m a­
ła  do ro zp ro w ad zen ia  w śró d  ch ło­
pów  8.460 kg  m ąki, z czego przezna 
czono n a  gm inę O bo rn ik i -  p o łu d ­
n ie  2.000 kg, a  n a  b ied n ie jszą  gm i­
n ę  O bo rn ik i -  północ 6.460 kg.

O d b ie ra jąc  m ąk ę  ro ln ik  Je rc h a  
z W ągrow ca pow iedział:

„ P o m o c  p r z e d n ó w k o w a  j e s t  d o w o ­
d e m , że  p a f ts lw o  lu d o w e  p a m ię ta  o 
c h ło p a c h  i p r z y c h o d z i  fcm z p o m o c ą .  W 

P o ls c e  k a p i t a l i s ty c z n e j  n i k t  n ie  t r o s z ­
c z y ł  s ię  o  b i e d n ia c k ie  r o d z in y  c h ło p ­
s k ie ,  k t ó r e  n a  p r z e d n ó w k u  n i e j e d n o ­
k r o tn i e  g ło d o w a ły ,  a  z a  p a r ę  k i ło  m ą ­
k i  p o ż y c z o n e j  u  k u ł a k a  m u s i a ły  p o d ­
c z a s  ż n iw  c ię ż k o  h a ro w a ć .  O p ie k a  n a ­
s z e g o  p a ń s tw a  b ę d z ie  d la  n a s  je s z c z e  
j e d n y m  b o d ź c e m  d o  j a k  n a js z y b s z e g o  
i n a j s p r a w n ie j s z e g o  w y k o n a n ia  t e g o ­
r o c z n y c h  ż n iw “ .

W  w oj. rzeszow skim  przeznaczo­
no n a  pom oc p rzednów kow ą 1.900 
ton  m ą k ; ży tn ie j —  82-procen to- 
w ej.

Z pom ocy p rzednów kow ej skorzy 
s ta li p rzede  w szy stk im  m ałoro ln i 

.ch łop i, po siad a jący  liczn ą  rodzinę.

(D okończenie  2t  t t r .  J - t j )  g

nieugiętą w olę  w alk i 1 pracy dla 
dobra socjalizm u i dla utrwalenia
p okoju”.

W liśc ie  chłopców  i dziewcząt 
w iejsk ich  gm iny Kldowo pow. O l­
kusz, w oj. krakow skie, czytam y m. 
In.: „M y, m łodzież w iejska wzm o­
żoną, tw órczą pracą m anifestujem y  
sw ą w olę  w alki o pokój, m anifestu­
jem y przeciw  zbrodniczym planom  
im perialistów  anęrlo-amery kańskich, 
którzy chcą w ciągn ąć ludzkość w 
p ożogę nowej w ojny. S łyszym y o 
straszliw ej broni bakteriologicznej, 
którą barbarzyńcy am erykańscy u- 
ży li w Korei i w  Chinach. Zbrodnie 
te z oburzeniem potępiam y. Posta­
now iliśm y ze w szystk ich  sw ych  sił 
przyczyniać s ię  do w ykonania  
w spaniałego Planu 6-letn iego, aby 
um ocnić naszą Ludową O jczyznę” .

PIĘKNE PODARUNKI 
DLA DELEGATÓW

r \  LA DELEGATÓW na Zlot mło- 
”  dzież przygotow uje p iękne po ­

darunki.
Młodzi górnicy  gliw iccy przygoto­

w ują olbrzym i m etalow y model 
sw oje j kopalni, szerokości ok. 2 
m etrów  i w ysokości 70 cm.

W  hucie „Ferrum " m łodzież w y­
działu odlew niczego w ykonała  już 
odlane z żelaza w ielkie godło Zw ią­
zku Radzieckiego.

W śród licznych podarunków , 
k ie przygotow ała robotnicza i uczą­
ca się m łodzież Łodzi, znajdu je  się 
album  z Ustami do ochotników  chiń­
skich, w alczących w  Korei, propo­
rzec dla w alczącej-m łodzieży  Viet- 
namu, ap ara t rad iow y i w iele in­
nych prezentów .

U czniow ie Technikum  H andlow e­
go w Szczecinie postanow ili p rzeka­
zać jako  dar d la delegatów  zagra­
nicznych jeden  z najciekaw szych 
eksponatów  zorganizow anej w szko­
le w ystaw y, a m ianow icie m odel 
szybu naftowego.

Ogromny wieniec dożynkowy z 
kłosów, z żywych 1 sztucznych 
kwiatów oraz różnokolorowych 
wstążek przygotowują dziewczęta 
z rolne) brygady żeńskie), piaciiją-

Orangutany
we wrocławskim ZOO
odpoczywają
p o  trudach 
wielkiej p o d róży

(D okończenie ze str . 1-ej) g*

baczn ie  o toczeniu  i o sw a ja ją  z no ­
w ym i w aru n k am i życia.

W H oland ii nazw ano  sam ca R o­
m eo a sam icę — K ato , a le  ju ż  w 
d rodze  m ów iono do n iej „Ju lia " ., 

M im o w ielk iego zm ęczenia m a ł­
p ia  p a ra  n ie  odm aw ia ła  po -iiku , 
spożyw ając  ch ę tn ie  b an an y , k tó ro  
k a p ita n  s ta tk u  zab ra ł z H olandii. 
W ody pić n ie  chciały.

Z a raz  po przy jeździe , bo ju ż  o 
godz. 20 m ałpy  u łożyły  się do  snu. 
k tó ry  trw a ł n iep rze rw an ie  do go­
dziny 9 rano . Rom eo sm acznie 
ch rapał.

Żyw ien ie je s t ściśle dozow ane i 
o dbyw a się 4 razy  dzienn ie. O 9 
ran o  — ow oce, -o 13 — surow e 
p ła tk i ow siane, po lane  sokiem  w i­
śn iow ym  z doda tk iem  o leju  a r a ­
chidow ego, drożdży i w itam in y  D. 
Do tego —  po jed n y m  surow ym  
ja jk u . O godzinie 16 — znów  ow o­
ce, a o godz. 18 — ja rzy n y  i su ­
ch a rk i.

W czoraj o godz. 19, tu ż  po spo ­
życiu ko lacji, m ałpy , n ie  zw aża­
jąc  n a  obecność ludzi ułożyły się 
do snu.

N asze o ra n g u ta n y  n ie  m a ją  
zw yczaju  o d b ie ra n ia  sobie p o k a r ­
m u, ja k  to  się  zd arza  w  tym  g a ­
tu n k u . R aczej p rzeciw n ie  —  za- 
obsery /ow ano  w zajem ne częstow a­
n ie  się jedzeniem .

Sam iec  w y ro b ił sobie pew ien  
posłuch  u sam icy. J e s t  on pow ol­
ny, pow ażny, zadum any , gdy jego 
tow arzyszka  m a nieco żyw sze u - 
sposobienie.

Ł a tw o  rozróżn ić  jed n o  od 
drugiego, gdyż Rom eo m a nieco 
poszerzoną pow iekę, co p raw d o ­
podobnie je s t sk u tk iem  jak iegoś 
n ieporozum ien ia w  dżungli.

D yr. Łukaszew icz, tw ierdzi, że 
nasze okazy  pochodzą ze środko­
w ej S u m atry . <dr)

ce) w  PGR Chełm n, w  pow. Łobez, 
W ieniec ten  w ręczony będzie dele . 
gacjl m łodzieży radzieckie).

Mosssdik
ponownie
premierem 
rzqdu irańskiego

A gencja  TA SS p o daje  ż T eh e­
ra n u , że 52 g losam i p rzeciw ko  3 
i p rzy  10 w strzy m u jący ch  się od 
głosu, pow ierzono ponow nie m isję  
fo rm o w an ia  now ego rząd u  M ossa- 
dikow i.

Ślusarz

Franciszek Magda
iedzie na Zlot

(D okończenie ze t tr .  1-e)) ^

m en tu  p rzerob i n a  budow ie. A  w y* 
d aw ało  się, że z d a tn a  ty lk o  na! 
szmelc!

F ran c iszek  p ra c u je  w  bazio  
sp rzę tu  o k rąg łe  pół roku . Przy-* 
b y ł tu ta j  jak o  abso lw en t wie-, 
czorow ej szkoły zaw odow ej i by-i 
ly  p racow nik  w arsz ta tó w  m ech a­
nicznych Z ak ład u  Oczyszczania* 
M iasta . T rzeb a  nam  w iedzieć, żo 
je s t  on jed n y m  z tych  m łodych  
robo tn ików , k tórzy  w  dzień sp e ł-  
n ia ją  sw e obow iązki p ro d u k cy j­
ne  przy  w arsz tac ie  pracy , a w ie­
czoram i p o g łęb ia ją  w iedzę i kwa-* 
lifik ac je  techn iczne na  licznych 
k u rsach  dokształca,jącyfch.
—  Ja k  w am  się u d aw ało  godzić 

n a u k ę  z p racą  zaw odow ą? Czy 
k tó ra ś  z tych  dziedzin  n ie  szwan-* 
kow ala?

— N ie p o tra fię  m arn o traw ić  cza­
su — odpow iada F ranciszek . W  
w arsz ta ta ch  Z O M -u przez trz y  
m iesiące p iln ie  p raco w ałem  i ś le ­
dziłem  p racę  innych , dośw iadczo­
nych robo tn ików , ta k  że po ty m  
czasie  aw ansow ałem  . z pom ocnika 
na  sam odzielnego ślusarza . W  
szkole to  sam o. K ażdą w olną  ocł 
za jęć  lekcy jn y ch  chw ilę  wykorzy-* 
sty w a łem  na  uczenie się.

N ajlepszym  dow odem  w iary g o d ­
ności słów  F ranc iszk a  M agdy je s t  
św iadectw o ukończenia W ieczoro­
w ej Szkoły Zaw odow ej z w yn ik iem  
bardzo dobrym .

Po dw utygodniow ym , p ró b n y m  
o kresie  p racy  w  Z jednoczeniu , k ie­
row nictw o zain teresow ało  się m ło­
dym , p rze jaw ia jący m  duże zdolno­
ści p racow nik iem . W drodze  a w a n ­
su społecznego pow ierzono m u 
pieczę nr.d 7-m io osobow ą b ry g ad ą  
n ap raw czą.

F r? r.c :szek  u m ia ł odw dzięczyć 
się za aw ans. O siągane dotychczas 
150 proc. norm y zaczął p rz e k ra ­
czać, dociągając  do  173 proc.

S pokojny , uczynny  i koleżeński, 
zdobył sobie zau fan ie  i szacunek  
w śród  kolegów .

G dy w  końcu  czerw ca w y b ie ra ­
no delegatów  na  lipcow y Z lot 
w szyscy jednogłośn ie  g losow ali za 
F ran c iszk iem  M agdą.

Syn m ałoro lnego  chłopa z w oj. 
rzeszow skiego zaznał w sw ym  ży­
ciu  w iele  złego i dobrego. N ajm il­
szym  je d n a k  w ydarzen iem  je s t 
zdobycie zaszczytnego ty tu łu  M ło­
dego P rzodow nika  — B udow nicze­
go P o lsk i L udow ej. (Wer)

,,Ridnnay w\,noś iię  
do (tomu!

-oto „gcrćce"
powitane
ęenerala-diumy
jrzez lonćpzfków

LONDYN.
\  M EBY K A Ń SK I g a u le ite r  E -  

**■ u ropy  zachodniej, siew ca 
dżum y R idgw ay, spo tka ł się ze 
szczególnie w rog im  p rzy jęc iem  w: 
sto licy  Anglii.

P odczas pobytu  R idgw a£‘a  w  
L ondyn ie  m u ry  dom ów  u d ek o ro ­
w ano ty siącam i nap isów  i p la k a ­
tów , żądający ch  od R idgw ay‘a by 
opuścił A nglię  i p ro te s tu jący ch  
przeciw ko  ok u p ac ji A nglii przez 
A m erykanów .

P a tr io c i ang ielscy  w yw iesili 
tra n sp a re n ty  r nap isem : „Kid- 
gw ay, w ynoś się do dom u!“ n a ­
w et n a  gm achach , należących  
do różnych  in s ty tu c ji a m e ry k a n ' 
skich. i
A gencja  R e u te ra  p odaje , że w  

dniu  w y jazd u  R idgw ay‘a  p rzed  ho 
telem  „D oroheste r"  zeb ra ł się d u ­
ży tłu m  londyńczyków , k tó ry  u -  
rządzil genera ło w i-d żu m ie  w rogą 
d em o n s trac ję  w  chw ili jego  w y jś ­
cia z ho telu . R idgw ay  w siad ł do  
sam ochodu, oblepionego u lo tk am i 
z nap isem : „P recz  z R idgw ay‘em , 
precz z am ery k ań sk ą  oku p ac ją  
A nglii".

W  H yde P a rk u  o d b y ł się o l­
b rzym i wiec, n a  k tó ry m  m ów cy 
n aw oływ ali A nglików  do p ro te s to ­
w an ia  przeciw ko  służalczej p o lity ­
ce rząd u  C h u rch illa  i pobytow i 
R idgw ,.y‘a w  A nglii. Po w iecu  
u licam i dzielnicy W est End p rze ­
ciągną! w ielo tysięczny  pochód, k tó ­
ry  ro zciągnął się  n a  p rzes trzen i 
birsko d w uk ilom etrow ej. W pocho  
dzie n iesiono tra n sp a re n ty  z  ha« 

slam i an ty ą m e ry  k a ń s k im i *



Lipiec
W łodzim ierza

Wtorek

W schód słońca — godz. 3.32 
Zachód słońca — godz. 19.50

TELEFO N Y : 
P O G O T O W IE  R A T U N K O W I! — M-M, 

55-55.

6 T R A 2  P O Ż A R N A  -  G8.
D Z IA Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  — 45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K *

SP O Ł . N r. 16 — u l. T ra u g u tta  87,
SP O Ł . N r. 9 — u l. K u rzy  T a rg  4,
SP O Ł . N r. 18 — u l. O b ro ń có w  P o k o ju  41, 
SP O Ł . N r. 12 — u l. P ia s to w sk a  38.

*
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I*
K L IN IK A  O C ZN A  — u l. C h a łu b iń sk ie g o  

2a,

K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  III  —  u l.
T r a u g u t t a  57.

K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  III  A  — u l.
P a steu ra  4.

S Z P IT A L  M IE JSK I N r  B (oddz. d z lec .)
— u l .  K a s p ro w ic z a  64/68.

K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l. 
C h a łu b iń sk ie g o  1.

Ob. Domagała, robotnik zakładów M -5 otrzymał

nowe mieszkanie
Stała troska o sprawy bytowe robotników

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

najważniejszym zadaniem 
referatu soc[a'nego

j  REFERACIE socjalnym  zakładów  M-5 panuje ożyw ienie. W łaśnie 
przed chwilą specjalna kom isja zgłosiła w yniki badań m leka, do­

starczonego dla 90 robotników  zatrudn ionych  przy pracach szkodli­
w ych dla zdrowia.

Spacerkiem
" irV

WROCŁAWIU

N erw y
l i /  K O ftC U  m otorn iczy  w ozu  
*» tram w ajow ego  nr 1020, k u r ­

sującego w  niedzielę przed po lu - 
dniem  na  lin ii n r  11, zden erw o ­
w a ł się. K azał ob. S .B ., m atce  
2-le tn ie j H elenki, „odczepić się". 
U iy ł p rzy  ty m  paru dosadnych  
2 Uirotów.

A  zaczęło się od 
tego, be w  R y n k u , 
ta m  gdzie 11-ka  
za tr zy m u je  się 
p rzy  zw ro tn icy  
przed za k rę tem  na  
ul. K u rzy  Targ, 
ob. S.B . w ysiad ła  
i ju ż, ju ż  za m ie ­
rzała w ziąć na rę ­
ce H elenkę , k tóra  
stała na pom oście  
p rzy  w y jśc iu , gdy  
tra m w a j ruszy ł. 
No i 2-letn ia  H e­
lenka  po jechała  
sama.

Ob. S.B. dogoniła tra m w a j 
przy  ul. S ze w sk ie j, odnalazła  

córkę, która szczęśliw ie nie w y ­
padła z u)oru. I  tu  w łaśn ie  miała. 
m iejsce d yskusja  z m otorniczym , 
o k tó re j zakończeniu n a p o m n ie ­
liśm y n a  u ;stęp ij.

Nie wolno tak , obyw atelu  m o­
torniczy. Tu chodziło o dz'ecko. 
M atce z  d zieckiem  zaw sze i w szę ­
dzie  trzeba pomóc. To ta k ie  x 
w asz obow iązek. (m i)

N ie m ogą spać
N IE  M O G Ą spać m ieszka ń cy  

dom ów  73— SI przy  ul. P u ­
łaskiego. A  w szy s tk o  przez to, ie  
w  m ieszkaniach je s t niem ożliw ie  
duszno, — poskarży ł się „Spacer­

ko m  przew odniczą  
cy  kom itetu  bloko  
w ego ob. B.N.

— No to po­
otw iera jcie  okna.

— To będzie je ­
szcze gorzej. N a  ] 
podw órzu cuchnie  
olb rzym ia ku p a  I 
śm ieci. N ieznośny | 
odór, w ydzie la jący  \ 
się ze śm ieci, p rzy  I 
p raw ia  o m dłości, j

— Więc śm ieci 
, trzeba usunąć.

— O to chodzi.
Co na  to dział sanitarno - ep i- j 

dcm iclog iczny p rzy  W ydzia le  
Zdrow ia  M RN?

(m i)

Zając
O B. LEO PO LD  M. za m ieszka ły  

w e W rocław iu , przy ul. M a­
zo w ieckie j, zachorow ał na reum a­
tyzm . Ob. L.M ., będąc z n a tu ry  j 
człow iekiem  rozsądnym , udał się j 
do P rzychodni Specja lis tyczn e j j 

p rzy  ul. D obrzyń­
sk ie j. Co znaczy  
je d n a k  rozsądek  
w obec ka teg o ry­
cznego ośw iadcze­
nia urzęd n iczk i  
za jm u ją c e j się re ­
jestracją  i w y d a ­
w a n iem  n u m e r­
ków .

— M usi pan po ­
czekać na sw oją

ko lejkę, 2a dw a  m iesiące p r z y j­
m iem y pana do leczenia  — po- 
w ied iia ła  z  tr iu m fe m  panienka. 
Ob. L.M. tw ierdzi, i e  poczeka łby  
gdyb y  b y ł trochę zd ro w szy , 
n ies te ty , n ie  m oże pracować, 
n a w e t chodzić.

Przedzioiawy występ
zesfolw mkdzieżowyoii 
w  Hali Ludowej

~7 ARZĄD W ojew ódzki ZM P we 
W rocław iu  zorgan izow ał w  

B olkow ie obóz przedzlo tow y dla 
m łodzieżow ych zespołów  a rty sty cz­
nych. M. in. z n a jd u ją  się tu  zespo­
ły M łodzieżowego Dom u K u ltu ry  
k tó re  w  e lim in ac jach  w ojew ódz­
k ich  za jęły  1 m iejsce.

W dniu  19 lipca  odbędzie się 
w  H ali L udow ej g en e ra ln a  p ró -  
w  w ykonaniu  g ru p y  a rty s ty czn e j 
MDK, k tó ra  bezpośrednio  po w y ­
stęp ie  w yjedzie  n a  Zlot. 
P row adzony  je s t rów nież  obóz 

d la  zespołu a rty stycznego  g rupy  
dziecięcej w  Sobieszow ie, gdzie 16 
osobow y b a le t M DK przygotow uje 
re p e r tu a r , z k tó ry m  w yjedzie  na 
Zlot.

■ " V ' (Tyk)

I na wczasach
studenci pamięłajq 
o Wrocławiu
C  TU D EN C I U n iw ersy te tu  Im. 
^  B olesław a B ieru ta , P o litech ­

niki, A kadem ii M edycznej i  W yż­
szej Szkoły Ekonom icznej w e 
W rocław iu, p rzebyw ający  na  w cza­
sach akadem ick ich  w  U stron iu  
M orskim , p rzesy ła ją  R ed ak c ji i 
Czyteln ikom  n a jserdeczn ie jsze  po ­
zdrow ienia.

Podpisy : M. G arboś, H. Orczyk, 
D. M anachow ska, M. Snorecka, 
G rudzew ski, Ja n ik  1 inni.

T ak ie j tre śc i k a r tk ę  pocztow ą 
otrzym aliśm y w czoraj. A  przed  
trzem a dn iam i podobną k a r tk ę  do ­
sta liśm y z Scięgnicy. T am  też w y­
poczyw ają na  w czasach stu d en c i z 
naszego m iasta .

W ierzym y, że jes te śm y  w y raz i­
cielam i zd an ia  w szystk ich  w ro c ła ­
w ian  życząc w czasow iczom  z 
U stron ia  dużo słońca i  dobrego
w ypoczynku.

Z e sp ó l  M D K  w ystaw i

„Balladynę"
Prerrrera odb ę dz ie  się 2  sierprra
rJf ESPÓŁ Artystyczny Młodzieżowego Domu Kultury przy ulicy  

.  Kołłątaja Intensywnie przygotowuje się do wystawienia sziuki
Słowackiego „Balladyny".

I *  IER W SZE p rzed staw ien ie  od­
będzie się 1 sie rp n ia  b r. dla 

T ow arzystw a S p o łeczn o -K u ltu ra l- 
nego Żydów  w  Polsce, w  ram ach  
w ieczoru  piątkow ego. W łaściw a 
p rem iera  będzie m iała  m iejsce 
2 sie rpn ia  br.

Sztuka t.a w  głów nej m ierze 
przeznaczona je s t d la m łodzieży 
szkolnej, d la tego  też dalsze je j w y ­
staw ien ie  p rzew idziane je s t na 
ok res pow akacy jny .

U znanie należy  się d y rek to row i 
T e a tru  Ż ydow skiego ob. A m ste r­
dam ow i, k tó ry  przez o ddan ie  do 
dyspozycji M.D.K. odpow iedniej 
sali um ożliw ił w ystaw ien ie  sztuki.
Ob. U rb ań sk a  z W ydziału  K u ltu ry  
W.R.N. pom ogła do uzyskan ia  po­
trzebnych  rekw izy tów  i częściowej 
dekoracji z te a tru  św idnickiego.

*A LEKO było zanieczyszczone. Ra- 
™ port przetelefonow ano n a tych ­
m iast do O kręgow ego Przedsiębior­
stw a Detalu ! Barów M lecznych, 
które odpowiedziało, że w inę ponosi 
w tym w ypadku Ekspozytura CZP 
M leczarskiego.

— Nie chodzi nam w tej chwili
0 to k io Jest w inien, lecz o to, 
aby robotnicy, od k tó rych  w ym a­
gam y solidne] pracy , byli solidnie 
zaopatryw ani w e w szystko, co lin 

je s t do pracy potrzebno — stw ier­
dził Jeden z członków kom isji. 
Istotnie. Jednym  z czynników  de­

cydujących o w ydajności p racy , jest 
troska o codzienne spra\vy bytow e 
robotnika, i to n ie tylko n a  teren ie  
zakładu, lecz także poza nim  — 
w domu.

*
J  EDNEMU z pracow ników  hali

A zachorow ała żona, skutk iem  
czego popadł on w trudności m a­
terialne. Kasa zapom ogow a przy 
zakładzie pośpieszyła mu z pomocą 
pieniężną.

— Bezzwrotnych zapom óg — 
mówi kierow niczka rei. soc ja lne­
go — udzielam y ty lko  w w ypad­
kach napraw dę koniecznych. Tak 
np. pom ogliśm y robotnicy z pa- 
kletow nl ob. A nnie Roman, k tó ­
rej dziecko ciężko zachorow ało, 
robotnikow i z działu w ózków aku­
m ulatorow ych ob. Kozakiewiczowi
1 In.
W  w ypadkach m niej pilnych, każ­

dy  pracow nik m oże otrzym ać po­
życzkę do w ysokości 1.000 zł.

★
Troska o robotników , to również 

spraw a w arunków  m ieszkaniowych.
Ob. Domagała w raz z rodziną m ie­

szkał do niedaw na w budynku gro­
żącym zawaleniem. Przeniesiono go 
do now o-w yrem ontow anego m iesz­
kania przy ul W andy.

Zakłady M-S dysponują 39 bu­
dynkam i, w których m ieści się od 
3 do 20 mieszkań.

— Szkoda ty lko  — opow iadają 
nam w releracie  m ieszkaniow ym  — 
że n iek tó re oddane nam osta tn io  do 
użytku przez ZOR m ieszkania m ają 
jeszcze w iele usterek. Np. ob. J a ­
dw igę Bekier, zam ieszkałą p rzy  ul.

Słowiczej, m usim y przenieść do 
innego lokalu, poniew aż dach jest 
nieszczelny 1 podczas deszczu woda 
cieknie je j na głowę.

— Ja k  w ykorzystu jecie  fundusze 
na akcję  socjalną — rzucam y p y ta ­
nie  n iem iłe  d la  n iejednego  re fe re n ­
ta socjalnego.

Nasza rozm ówczyni n ie  speszyła
się bynajm niej.

— Nic nam  nie zostaje. A gdyby 
były  większe — też byśm y w iedzieli 
co z nimi zrobić.

M am y żłóbek, w którym  um ieszczo­
no 60 dzieci, nie ty lko  z naszego 
zakładu. Posiadam y tam jeszcze 10 
m iejsc.

Trzeba przyznać, że pom aga 
nam ty tym  bardzo dyrekcja , k tó ­
ra dba rów nież o dokonyw anie 
wszelkich napraw  I m niejszych 
rem ontów.
Fundusze na w czasy św iąteczne 

w ykorzystaliśm y również. W  nie­
dzielę 67 osób, z tego 42 kobiety 
były  na w ycieczce w pięknym  Za­
górzu. Słońce, w oda w olbrzymim | 
jeziorze, zw iedzanie h is to ry czn eg o ; 
zamku Chojny, stąnow iły  dla nas 
w spaniały  w ypoczynek, po którym  
z większą ochotą każdy zabiera siq 
do pracy.

(W-y)

Kawiamia-kiub
powstanie
przy kinie „Przodownik”

7  A  gorąco je s t dziś na  sali.
^  P rz en ieśm y  szachy do 

ogródka.
— C hętnie. Z a jm ijm y  ten  sto lik  

przy fon tann ie .
Po chw ili obaj szachiści zapom ­

n ieli ju ż  o w szystk im , pogrążyli się 
w p a rtii szachów . A obok, p rzy  są ­
siednich  sto likach  toczy Się oży­
w iona rozm ow a. O czyw iście o fil­
m ach. Nic dziw nego, zn a jdu jem y  
się w  k a w ia rn i przy  k in ie  „P rzo­
dow nik". W iększość z obecnych 
czeka na ko le jny  seans. N iektórzy  
byli na  w cześniejszym  seansie, a 
przyszli tu  żeby przy  k u fiu  zim ne­
go piw a pogaw ędzić na  te m a t f il­
mu. A jeszcze inni p rzyszli po p ro ­
stu  do kaw iarn i. Coś zjeść, posłu- 
cłiać m uzyki, potańczyć.

A le cofn ijm y się do te raźn ie jszo ­
ści. T ak  będzie w  k a w ia rn i-k lu b ie  
przy  k in ie  „Przodow nik" za parę  
dni. M ianow icie od 19 bm . K aw iar- 
n ia -k lu b  zorganizow ana na  w zór 
k ino -k lubów  radzieck ich , p ow sta je  
w  Czynie L ipcow ym  dy rek c ji 
W ZG i O kręgow ego Z arządu  Kin. 
C zynna będzie w dn i pow szednie 
w  godz. 15— 23 a  w  n iedziele i 
św ię ta  — 10—23. ,

Ju ż  w  d n iu  o tw arc ia  w  k a w ia r ­
n i-k lu b ie  odbędzie się k o n c e r t.ż y ­
czeń d la  p rzodow ników  p racy  P a -  
faw agu. (mż)

T racę  dekora to rsk ie , sto la rsk ie  
I kostium ow e są  już  p raw ie  na  
ukończeniu . C odziennie ran o  I 
w ieczorem  odb y w ają  się próby. 
W dniu  28 lipca n a  p róbę końco­
wą, M.D.K. zaprosi reżyserów  
tea tró w  w rocław skich , k tórzy 
d okonają  osta tecznych popraw ek  
i uzupełn ień .
R eży seru je  M irosław  B aj. W yko­

naw cam i są „starzy" uczestn icy  g a ­
b inetu  te a tru  M.D.K., k tó rzy  są je ­
dnocześnie uczn iam i szkół zaw o­
dow ych i p raco w n ik am i różnych 
in sty tu c ji. Rolę ty tu ło w ą gra B a r­
b a ra  K atańslca, a G oplany  B a r­
b a ra  Gem bicz. D ekoracje  w  w y k o ­
n an iu  H ilarego  Szaram agi, k o stiu ­
m y w opracow aniu  W andy L alic - 
kiej. O pracow anie m uzyczne o p a r ­
te  będzie n a / m otyw ach  z opery  
Żeleńskiego „G oplana".

P rzedsp rzedaż  b ile tów  rozpocz­
nie się ju ż  20 lipca w  T ea trze  Ży­
dow skim . Z ak łady  pracy  bę-lą k o ­
rzy sta ły  z 50 proc. zniżki. (Tyk)

PSS uruchomi 
kioski uliczne

dn iu 2 2  lipca
W zw iązku z 8 rocznicą P.K.W .N. 

n a  u licach  W rocław ia w dn iu  22 
lipca zostaną u ruchom ione kioski 
i  w ózki u liczne z nap o jam i chło­
dzącym i, -w yrobam i ty toniow ym i, 
a r ty k u ła m i cuk ierniczym i, lodam i 
o raz pieczyw em  słodk im  i półsłod- 
kim . W przeddzień  św ię ta  w szyst­
kie sk lepy PSS przed łużą sprzedaż 
o 2 godziny.

N ależy podkreślić , że w szystk ie  
placów ki P S S  na dzień 22 lipca 
zostaną  zaopatrzone w  pełny a so r­
ty m en t to w aró w  spożyw czych, 
w łókienniczych i przem ysłow ych.

(Zis)

T ow ary

polskiej produkcji
ca pośrednictw em  akcji

„ P A C Z K I  P E K A O "
dla osób otrzym ujących przesyłki 

od krew nych * zagranicy
Z L E C E N IA  I W P Ł A T Y  P R Z Y JM U JĄ !

w  NEW -YO RK U  
PEKAO TRADING CORPORATION
New York 4, l i .  Broad Street, room 1C24

w  PA R Y Ż U
BANU POLSKA KASA OPIEKI SA

P a r i s  IX . 21 r u e  T a l tb o u t .
T ą  d ro g ą  m o ż n a  o t r z y m a ć :  

m a te r i a ły ,  m e b le ,  c e m e n t ,  cegłę, 
m a s z y n y  t n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  

m a s z y n y  d o  sz y c ia , r o w e r y ,  w ę g ie l,  
z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  r a d io o d b io rn ik i ,  

m o to c y k le  B M W  350, w ó z k i  d z ie c ię c e , 
p a c z k i  ż y w n o ś c io w e , k r o w y  i p r o ­

s ię ta .
I n f o r m a c j i  u d z ie la :
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I  S . A.
W a rs z a w a ,  u l .  M a z o w ie c k a  14. 1102n

Pojutrze ciągnienie
Loter i i  P i e n i ę ż n e j

S P R A W D Ź , C Z Y  K U P If.F .S  11TZ Ł O S .

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  s z c z e n ia k i  
p in c z e r y  m a l t a ń s k i e .  — 
W rocław*, K o m a n d o rs k a  
4/5 (b o c z n a  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o ) . 15—18. 10603g

S P R Z E D A M  w ó z e k  a u t ­
k o  d la  b l iź n ia k ó w . W ia ­
d o m o ść  W ro c ła w  P ile z y -  
c e . G ó rn ic z a  92/6. 10576g

,,O B O J “ k u p ię  lu b  z a ­
m ie n ię  n a  , ,J a z z “ k o m ­
p le t .  A n to n i  J a n ic k i  — 
B y d g o sz c z , O ls z e w s k ie g o  
4-2. lU99n

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z w ią z k u  I n w a lid ó w  n a  
n a z w is k o  A n n a  R o m a ­
n ó w , o r a z  p o k w ito w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a ­
z w is k o  D o m a g a ls k a  M a­
r ia .__________________105'5g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
k o le jo w ą ,  b e z p ła tn e  b i ­
le ty  k o le jo w e ,  l e g i ty m a ­
c ję  Z w . Z a w o d o w y c h , 
k a r t ę  ro w e r o w ą ,  z a ś w la d  
c z e n ie  r e j e s t r a c j i  S P , 
ś w ia d e c tw a  s z k o ln e ,  p o ­
k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  a n ­
k i e ty  — p i e t r u s i a k  F r a ń  
Ciszek — W ro c ła w .

losysg

S K R A D Z IO N O  le E ity m a  
e ję  s tu d e n c k ą ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą , l e g i ty m a ­
c ję  Z S P  n a  n a z w isk o  
P r z y s t a ł  W ła d y s ła w . — 
G d a ń s k , N o w y  P o r t  — 
W o ln o śc i 41/6. 10579g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
Z y g m u n t  H e le n a  W ro ­
c ła w , s z c z y tn ic k a  39/12.

10590g

‘ S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
1 m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a -
■ e ję  Z w . z a w o d o w y c h  
! N r . 104/162 n a  n a z w is k o  
•[B u ja k  B o le s ła w . 10582g

[S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  z a 4 w iad c z e

■ n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
tjn a z w is k o  D a le c k a  S ta -  
• ji iis ła w a . 10593g

■ jZ G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
i ,s z k o ln ą  n a  n a z w isk o  
- ( c z a rn y  M ic h a ł .  10ó95g

- ! z g u B I O N O  k a r t ę  m e l-  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

(R o m a n o w s k i J ó z e f  — 
i jW ro e ła w , L e d ó c h o w s k ie  
|g o  4/11. 10598g

i jz G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

*;ICuś A n to n i .  lOfiOGg

j z .G U R I O N O  ka^-tę m e l-  
!, d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
iD a rm e tk a  W a n d a .

► 10599/?i — - ......................
L O K A L E

! Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie
• 3 -p o k o jo w e  k o m f o r t  w  
i! Z ie lo n e j  C ó rz e  n a  p o - 
; d o b n e  lu b  m n ie j s z e  w e  
,W ro c la w iu .  O f e r ty  p o d  
j ,.10584“ . 10584g

' U R Z Ę D N IK  n a  s ta n o w i-
• s k u  'p o s z u k u je  p o k o ju  

o d  z a ra z .  O f e r ty  p o d
[ . .G a łą z k a " .  10591g

} Z A M IE N IĘ , 4 p o k o jo w e  
' m ie s z k a n ie  w  P a c z k o ­

w ie  n a  p o d o b n e  W ro -
• c ła w , z w r o t  k o s z tó w . — 

W ia d o m o ść  P a c z k ó w .
,  M ic k ie w ic z a  11/1. 10595g

i Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  n a  
- 2 p o k o je  W ro c ła w , P r u -  
!• sa  43/3. 10597g
i,

Z A K O P A N E . W illa  k o m  
fo r to w a  — s le d m lo p o k o -  
jo w a ,  p a rc e la  b u d o w la ­
n a  o b o k  p a r k u  — s p r z e ­
d a  . .I n fo rm a to r '*  K r a ­
k ó w , P i j a r s k a  19.

1103n

OB W IK K /C  Z BN i A

S K U P  O W O C Ó W  JA G O D O W Y C H  I  J A B Ł E K  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H  w  k a ż d e j  i lo śc i — p ro w a d z ą  
W ro c ła w s k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  O w o c o w o -W a ­
rz y w n e g o :  P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia  W in  N r. 1, u l 
W iw u ls k ie g o  17 (B isk u p in ) .  P a ń s tw o w a  W y tw ó r ­
n ia  W in N r  2 — u l .  K a d łu b k a  3 (K a r ło w ic e ) .

1088k

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

K A M IE N IC E  - -  W ille.
d o m y  — p a rc e le  — w  

K r a k o w ie  — in n y c h  
m ia s ta c h ,  u z d ro w is k a c h  
s p r z e d a je  , , I n I o n n a t o r “ 
— K r a k ó w , P i ja r s k a  19.

1105n

S Y P IA L N IĘ  n o w o c z e s n ą  
k o m p le tn ą  — k u p lę .  — 
W ro c ła w , O b ro ń c ó w  P o ­
k o ju  4 m . 14, w  g o d z . od  
14 — 16_____________ I0550g

W idocznie ośrodek je s t zdania, 
i e  choroba nie za jąc i nie u c ie k ­
nie.

(T yk)

S T A R S Z E G O  K S IĘ G O W E G O  o  p e łn y c h  k w a l i ­
f ik a c ja c h  p o s z u k u ją  W’o ło w s k ie  Z a k ła d y  P r z e -  

„  . m y s łu  T e re n o w e g o  w  Ś c in a w ie  k /W o ło w a . W y - 
0 le  ( n a g r o d z e n ie  i w a r u n k i  m ie s z k a n io w e  d o b re ,  

j K a n d y d a c i  p ro s z e n i  s ą  z g ła s z a ć  s ię  w  W o je  
a  w ó d z k im  Z a rz ą d z ie  P r z e m y s łu  T e r e n o w e g o  w e  

W ro c ła w iu , p l. T e a tr a ln y  2 — D z ia ł K a d r ,  lu b  
b e z p o ś r e d n io  w  Z a k ła d a c h  w  Ś c in a w ie .

1107k

lwój wróg

S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H  W K ło d z k u  1 S w ld  
n ic y  z a t r u d n ia  W R O C Ł A W S K IE  K O L E JO W E  
Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E . Z g ło sz e n ia  
W ro c ła w  u l. S ta w o w a  15 — D z ia ł P e r s o n a ln y

1092K

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą ,  z a ś w ia d c :  ;n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a ­
z w is k o  C h w a łe k  S t a n i ­
s ła w . 10572g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m  
c ję  s łu ż b o w ą  1 p r z e p u s t ­
k ę  s ta łą  P a f a w a g  n a  n a ­
z w is k o  M a rc y  B a r b a ra  

10573g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s h iż b o w ą , Z w . Z a ­
w o d o w y c h , p r z e p u s tk ę  
s ta łą  P a /a w a g  n a  n a ­
z w is k o  S y n o w ie c  U rs z u ­
la . 10574g

Z G U B IO N O  d z ie n n ik  lo  
łó w . o ia ^  k a r t ę  m c ld u n  
k o w ą  n a  n a z w is k o  M ie l­
c z a r e k  E u g e n iu sz .

___________________ 10581g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n tiz w ia k p  
P o s p łe c h  J a n in a .  105ltS| 
Z G U B IO N O  k a r t ą  m e l ­
d u n k o w ą  — D o le c k i; 
M ie c z y s ła w . 10537g>

W T R A M W A JU  14 z o ­
s ta w io n o  te c z k ę  s k ó rz a ­
n ą  z d o k u m e n ta m i  ( r a ­
c h u n k i,  u m o w y , k s ią ż k a  
p o d a tk o w a ) .  Z n a la z c a  
p ro sz o n y  j e s t  o  z w ro t  za  
w y n a g ro d z e n ie m  500 zł. 
G a w ro ń s k i  J u l i a n  W ro ­
c ła w , K ie łb a S n ic z a  31.

10589g

20 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  K E A W C O W Y C H , 
o r a z  10 C H A Ł U P N IC Z E K  z a tr u d n i  S p ó łd z ie ln ia  
K o n f e k c y jn a  im . „ D u b o is "  — W ro c ła w , R z e ź n i-  
c za  loask,

Z G U B IO N O : k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą , z a św ia d c z e n ie  
p ie r w s z e j  r e j e s t r a c j i  S P  
— B ą g  R o m a n , 10585g

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n  
ty :  le g i ty m a c ję  s łu ż b o ­
w ą  N r  816, c z ło n k o w sk ą . 
Z M P , o d z n a c z e n io w ą , 
k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  k w it  
n a  u b r a n i e  P r a ln i  C h e ' 
m ic z n e j  n a  n a z w isk o  
S c ib lo  R a jm u n d  W ro ­
c ła w , S a p e ró w  9/5 1 l e ­
g i ty m a c ję  ro d z in n ą  N r  
00039 n a  n a z w isk o  ś c ib ło  
K r y s ty n a ,

Wycieczka
do Zagórza Śląskiego 
Zlotowym Czynem 
młodzieży Orbisu
P IĘ K N E  s z tu c z n e  J e z io ro , p o k r y te  

la s a m i  z b o c z a  g ó r  S o w ic h , s ło n e c z ­
n a  p la ż a , s ta r y ,  z a b y tk o w y  z a m e k  z 
X IV  w . — o to  w  k i lk u  s ło w a c h  o p is  
Z a g ó rz a  Ś lą s k ie g o  — m ie js c e  w y c ie ­
c z e k , o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  O rb is  i 
P T T K . A je ś l i  d o  te g o  d o d a  s ię  o r k ie ­
s t r ę ,  k t ó r a  p r z y g r y w a  d o  t a ń c a  n a  w o l­
n y m  p o w ie t r z u  w  g o s p o d z ie  z n a jd u j ą ­
c e j s ię  n a  t e r e n ie  z a m k u  — to  ja s n y m  
s ię  s ta n ie  d ia  k a ż d e g o ,  że  Z a g ó rz e  je s t  
w y m a rz o n y m  m ie j s c e m  n ie d z ie ln y c h  
w y c ie c z e k .

O k o ło  lO-e.1 p o c ią g  tu r y s ty c z n y  z W ro ­
c ła w ia  b y ł  ju ż  n a  m ie js c u .  N a  p o c z ą te k  
ś n ia d a n ie  i z w ie d z a n ie  z a m k u , w  k tó ry m  
w  je d n e j  z  s a l w id a ć  s z k ie le t ,  p r z y k u ty  
ła ń c u c h a m i  d o  ś c ia n y .

L e g e n d a  g ło si, że  k s ię ż n ic z k a ,  z  k tó ­
r e j  d z iś  ju ż  ty lk o  s z k ie le t  p o z o s ta ł ,  z o ­
s ta ła  s k a z a n a  n a  g ło d o w ą  ś m ie rć  za  to , 
że  z e p c h n ę ła  w  p r z e p a ś ć  s w e g o  n a r z e ­
c z o n eg o , k tó r e g o  n ie n a w id z i ła .

N ik t  d łu g o  n ie  b a w i  w  s a la c h  z a b y t ­
k o w e g o  z a m k u .  K a ż d y  ś p ie s z y  s ię  na  
s ło ń c e , n a  p la ż ę , d o  o ś ro d k a  L ig i M o r­
s k ie j ,  g d z ie  m o ż n a  w y p o ż y c z y ć  k a ja k ,  
lu b  o d b y ć  w y c ie c z k ę  p o  je z io rz e  m o to ­
ró w k ą .  A c i, c o  w o lą  g ó ry , w s p in a ją  s ię  
n a  k tó r y ś  ze  s k a l i s ty c h  sz c z y tó w  o k a ­
la ją c y c h  d o l in ę  je z io ra .

— D z is ie jsz a  w y c ie c z k a  — m ó w i n a m  
M ie c z y s ła w  R o z m ie r s k i  z O rb is u ,  z o r ­
g a n iz o w a n a  z o s ta ła  w  C z y n ie  Z lo to w y m  
m ło d z ie ż y  n a s z e j  p la c ó w k i.  C h c e m y  w  
te n  s p o s ó b  z a p e w n ić  j a k  n a j le p s z y  w y ­
p o c z y n e k  lu d z io m  p r a c y  W ro c ła w ia .

O b. R o z m le r3 k i  i n f o r m u je  n a s , że  o r ­
g a n iz o w a n e  o s ta tn io  w y c ie c z k i  d o  K s ią -  
żi>a i s t a tk ie m  n a  P o la n ę  Ł a n o w s k ą  c ie ­
sz y ły  s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m , s z c z e ­
g ó ln ie  u  k o b ie t ,  k tó r y c h  j e s t  z r e g u ły  
w ię c e j  n iż  m ę ż c z y z n  n a  k a ż d e j  w y ­
c ie c z c e .

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś-  
M. Ł ó d ź , s k r y tk a  ifn

lOMn

— A ja k i e  w y c ie c z k i  p l a n u je c ie  w  
n a jb l iż s z y m  cz as ie ?

— D o  P e r ły  Z a c h o d u ,  je s z c z e  J e d n ą  
d o  Z a g ó rz a , a p ó ź n ie j  d a ls z e :  d o  W a r ­
s z a w y  I K r a k o w a .

K o ń c z y m y  ro z m o w ę . Z a  o k n e m  m i­
g a ją  ju ż  ś w ia t ła  d w o rc a  W ło c ła w sk ie g o .

jm . i .)

Garderobę
kupisz na raty

D  OW SZECHNA Spółdzieln ia 
Spożyw ców  w e W rocław iu 

przed łuży ła  do dn ia  30 sie rp n ia  b r. 
te rm in  sprzedaży  ra ta ln e j k on fek ­
cji.

Spółdzielczy Dom  T ow arow y po­
siada do rozsprzedaży  ra ta ln e j d u ­
ży w ybór g a rn itu ró w  m ęstóch, ko ­
stium ów  dam skich , płaszczy d am ­
skich 1 m ęskich, spodni, m a ry n a ­
rek , i innych  to w aró w  te j b ranży .

(Z is)
t

'N o t a t n ik
a

•  Zw iązek E m ery tów  Państw o*  
w ych, W dów i S iero t — Koło W roc, 
ław  zaw iadam ia  sw ych członków , 
że bony m ięsno-tłuszczow e na- s ie r­
p ień  1952 r. w ydaw an e  będą od 
dn ia  15 do 18 lipca br. w  godz. od 
12—14, p rzy  ul. M azow ieckiej 17.

© D nia 15 lipca br. o godz. 16, 
odbędzie się w  I I I  Z arządzie Dziel­
nicow ym  od p raw a w szystk ich  
p rzew odniczących ZM P urzędów  i 
in sty tu c ji.

© W szelkich in fo rm acji d la k a n ­
d y d a tó w  ub iegających  się o slop ień  
inżyn iera  udzie la ją  b iu ra  N aczel­
nej O rgan izacji Technicznej, p rzy  
ul. Gen. Św ierczew skiego 74 w  go­
dzinach od 12 do 19, a  w  soboty  
od godz. 8 do 15. j

© P lak a ty , p o r tre ty  dosto jn ików  
p aństw ow ych  i działaczy m łodzie­
żow ych, em blem aty  ZM P i T PR R  
o raz  dyp lom y d la  przodow ników  
pracy, są  do nabycia  w  K sięgarn i 
P ap iern iczej „D om u K siążk i’* w e 
W rocław iu ul. Szew ska 64/65 i 
w szystk ich  k sięgarn iach  pow iato ­
wych.

® W dniu  17 lipca br. godz. 16.30 
w  sali kon feren cy jn e j MRN R ynek  
Sukienn ice zostan ie  w ygłoszony 
odczyt p t. „S tanow isko  Z w iązku 
R adzieckiego w obec im peria lis tycz­
nych p row okacji woiennvcł>u. O d­
czyt w ygłosi poseł d r  Feliks 
W idy-W irski. członek C entralnego  
K oła L ek to rów  w  W arszaw ie. Po 
odczycie film  p t. „S potkan ie  n ad  
Łabą".

® N a cm en ta rzu  m iędzy u licą 
D w orcow ą a G w arn ą  ob. G oldin 
Z ałm ań  — m ieszkaniec D zierżonio­
w a znalaz ł p lik  d ru k ó w  k a r t  ew i- 
dency jnych  Zw. Zaw.,. książeczki 
m ęża zau fan ia  1 4 b lan k ie ty  leg i­
tym acji członkow skich Zw. Zaw . 
O debrać m ożna w  redakcji.

© N a poczcie w  bu d y n k u  D w or­
ca G łów nego okienko  n r  14 m ożna 
odebrać  p o rtfe l z d okum en tam i n a  
nazw isko S tan isław  M arcińczak.

© P o rtfe l z doku m en tam i na naz 
w isko  M ieczysław  B a liszew sk i, 
znaleziony przez ob. inż. M ariana  
Z ia ję  w  p a rk u  na  C iążynie do ode-, 
b ran ia  w  redakcji.

i  /VTKJdT&XM\
\

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 -4

, ,P a r ia “ .
P O L S K I — g o d z . 19 — . .A n g e lo  — T y ­

ra n  Padw y**.
K A M E R A L N Y  n ie c z y n n y .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y .

*
W Y ST A W Y

M U ZEU M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i — 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś la s k a “ ? „Ś ląsk : 
s ta r o ż y tn y ” , „ P o ls k a  c e ra m ik a  a r t y ­
s ty czn a '* .

P A Ń S T W  W S Z K . S Z T U K  P L A S T . — 
p l P o ls k i  3/4 — „ D o ro c z n a  w y s ta w a  
p r a c  s tu d e n tó w ’*,

P A W IL O N  X IX  — T e r e n y  W y s ta w o w a  
„ B ‘* — W y s ta w a  p r z e c iw a lk o h o lo w a .

K IN A
SL.ASK — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 —

,,M u ry  M a la p o g l"  ( f r .-w ł.) ,  g o d z . 16, 
13 1 20.

W A K S Z A W A  — u l F r e d ry  n r  18 —
„ K a w a le r  z ło te j  g w ia z d y "  ( ra d z .) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

P K iiU U O  WNI K — u l P rz o d o w n ik ó w  
P r a c y  — , ,P a n i  D e r r y "  (w ę g .) , g o d z .
17 i 19.15.

SC A L A  -  u l M ik o ła ja  n r .  27 —
..P o d  n ie b e m  Sycylii** ( w ł . - f r ), g o d s . 
16. 18 i 20.

P O K Ó J — T e r e n y  W y s ta w o w e  — 
,tA la r m "  (b u łg .), g o d z . 16 1 20.15. 

PO ŁO W IĄ  — u i Ż e ro m s k ie g o  n r  63 —
,.B łę k i tn e  m iecze** (N R D ), g o d z . 16, 
13 i 20.

P IO N IE R  — u l S ta l in a  n r  71 —
„ W e so łe  zawody** (cz e sk .) , g o d z . 16,
18 i 20.

T Ę C Z A  — u l K o ś c iu sz k i  n r .  17 —
..P ie ś ń  tajgi** ( ra d z .) , g o d z . 16, 18 i 20. 

F A M A  — P s ie  P o le  — „ C y r k “ ( ra d z .) ,  
go d z . 19.

L E T N IE  — ,, K ło p o ty  r e f .  T rziszki** 
(cz e sk .) , g o d z . 20.30.

D W U H C U W ii -  D w u iz e c  G łó w n y  — R oz­
m a ito śc i  -  godz. 16, 17, 18. 19, 20. 21, 
22 1 23

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — n ie c z y n n e .
■k

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W r ó b l e j  
fk iego  1 — o tw arty  cU godz, 9—13,

1086n
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Z m e c z u  p i łkarsk iego  F A C  W ie d e ń  — Ogniwo, k tó r y  rozegrany  
zos ta ł  w e  W roc ław iu  w  dniu  6 bm.

B r a m k a r z  w ie d e ń sk i  Broneder  śc iąga p i łkę  z głowy. S trojnego.
U dołu prezen tacja  d ru żyn .  Fot. J. Kalisz

Zwycięstwa wrocławskich żużlowców

Spójnia rewelacją
tegorocznych  ro z g ryw e k

CWKS-Budowlani 35:19
7  N A M Y  ju ż  dw ie  d ru ży n y , k tó r e  zosta ły  w yelim inow ane od da l- 

szych ro zg ry w ek  o m istrzos tw o P o lsk i n a  żużlu. S ą  n im i: K o ­
le ja rz  i B udow lan i. Z arów no  je d e n  ja k  i d ru g i zespól w  czterech  
m eczaoh n ie  zdobył an i jednego  p u n k tu .
O s ta tn ia  ru n d a  n ie  p rzyn iosła  

■większych n iesp o d z ian ek  i zm ian 
•w tabeli. J e d y n ie  n a  d ru g ą  pozy­
c ję  w y su n ę ła  się  U nia  po w y so ­
k im  zw ycięstw ie  42:10 n a d  W łók­
n ia rzem . W rocław sk i CW KS m i­

mo, że rozgrom ił 
B udow lanych  35:19 
spad ł n a  trzec ią  
pozycję.

S p ó jn ia  p rz e ła ­
m ała  w reszc ie  
swój pech  do to -  

. ru  w  O strow ie  i 
zdobyła cenne 
p u n k ty , w y g ry w a 
jąc ze S ta lą  33:20. 
B ardzo dobrze po­

je c h a ł K upczyńsk i, zw yciężając  w e 
w szy stk ich  b iegach .

W dalszy ch  m eczach  G w ard ia  
p o k o n a ła  w  R y b n ik u  G órn ika  
30:24, a  O gniw o zw yciężyło K ole­
ja rz a  30:22. Podczas tego o s ta tn ie ­
go m eczu  d o b ra  fo rm ą w ykaza ł 
się S zw endrow sk i, k tó ry  zdobył 
9 pun k tó w .

Ogniwo przekuje
w  mistrzostwach  

W r o c ł a w ia
S IÓDMA k o le jk a  spo tkań  p iłkar­

skich  o m istrzostw o W rocław ia 
przyn iosła  now e zw ycięsti# i d ru ­
żyny  O gniw a nad  U nią Zakrzow  4:0 
i rezerw y S tali-Pafaw ag nad G w ar­
dią 5 2. Podczas tego osta tn iego
m eczu bardzo dobrze zagra ł Pabisz, 
zdobyw ając  4 bram ki. .

W  zespole G w ardii na  w yróżnię- 
n ie  zas łu g u je  K uś. ^  <

T abelka

O gniw o 7
OW KS 6 30.4
K olejarz 6 7 13: 2
Stal-Pai. Ib 6 7 13.13
G w ardia ^  6 1'? ,
ZKS Pilczyce 6 6 9:14
Stal W SK 6 5 11:15
AZS W SW F 5 4 7:22
W łókniarz Leś. 6 2 9:38
U nia Zakrzów  7 0 4:2 i

D oskonale w ynik i uzyskali o- 
sta tn io  strze lcy  radzieccy. N a za­
w odach w  M oskw ie Zełtow ski z 
K rasno jarska  w  strzelan iu  z kb. na 
dystansie  300 m z trzech postaw  
osiągnął 1048 pkt. na  1200 moż­
liw ych. W ynik  ten  przew yższa o 
2 pkt. ofic jalny  rekord  św iatow y 
Szw ajcara Zim m erm ana.

W  Leningradzie w  tu rn ie ju  sza­
chow ym  o m istrzostw o m iasta trzy 
szachistk i Łom ow atska, Siem ienow a 
i E sterk ina uzyskały  mimo dodatko­
w ych g ier jednakow ą ilość punktów  
i ty tu ły  m istrzow skie zostały p rzy­
znane w szystkim  trzem  sz a c h is to m .

Po 11 rundach m istrzostw  stolicy 
ZSRR prow adzi w tabeli znana sza- 
ch istka  Rubcowa

CIEK A W E ZAW ODY

W BR EW  przew id y w an io m  m ecz 
CW K S—B udow lan i, k tó ry  ro ­

zeg ran y  został n a  S tad io n ie  O lim ­
p ijsk im  n a leża ł do c iekaw ych . Bu 
dow lan i o trzy m ali o sta tn io  z 
P Z M -o tu  3 now e s iln ik i i ich n a j­
lepsi zaw odnicy : F ija łkow sk i, Z en - 
derow sk i o raz  K am ro w sk i p o tra ­
f ili naw iązać  z w ro c ław sk im i żuż­
low cam i ró w n ą  w alkę.

F ija łk o w sk i po tw ierdził sw ą 
d o b rą  fo rm ę z e lim in ac ji n a  Mu 
chow eu i w  n iedzie lę  bez w ię k ­
szego w ysiłku  ro zstrzy g n ą ł n a  
sw o ją  korzyść w szystk ie  biegi.
N ieźle p o jech a ł K am row sk i, n a ­

to m ias t Z en d ero w sk i jed y n ie  w 
p ierw szym  biegu pokazał d ob rą  
jazdę , p ro w ad zą  p rzez  dw a o k rą ­
żen ia  p rzed  p a rą  w ojskow ych  — 
Sucheck i, W różyński.

W sum ie je d n a k  d ru ży n a  B udo­
w lan y ch  u s tę p o w a ła  w y raźn ie  go­
spodarzom . T rzech  d obrych  zaw o­
d n ików  to  stanow czo za m ało , by 
m óc odnosić zespołow e sukcesy. 
C huda ła , F ilip czak  i A nd ry ch o w - 
sk i s ta w ia ją  dop iero  p ierw sze  k ro ­
ki w  w yścigach  żużlow ych.

K R A K O W IA K —PA U K A R T

C* W  K ę odnosi sukcesy  przede  
V - * ¥ V I \ J  w szystk im  d la tego , że 
w szyscy jego zaw odnicy  z rezygno­
w ali z  osobistych zw ycięstw  n a  ko 
rzyśc  jazd y  zespołow ej. W m eczu 
z O gniw em  n a jle p ie j je c h a ła  p a ra : 
C uchecki—W różyński, zaś w  spo t­
k a n iu  z B u d o w lan y m i p a ra  K ra k o ­
w iak —P a u k a r t , zdoby w ając  łącz­
n ie  13 pk t.

P a ra  Sucheck i—W różyńsk i u -  
zy sk a ła  11 pk t., a  zespól K o łe ­
czek— Sm oczyk rów nież  11 p k t. 
N ajlepszy  er s d n ia  u zy sk a ł F i­
ja łk o w sk i — 1,32,1 m in.
W ynik i b iegów  p rz e d sta w ia ją  

się n as tęp u jąco :
I. 1. Sucheck i, 2. Z enderow ski, 

3. W różyński.
II . 1. P a u k a r t ,  2. K rak o w iak , 3. 

K am row sk i.
I II . 1 . F ija łk o w sk i, 2. K ołeczek, 

3. Sm oczyk.
IV. 1. K rak o w iak , 2. P a u k a r t ,  3. 

Z enderow ski.
V. 1. F ija łk o w sk i, 2. Sucheck i, 

3. W różyński.
V I. 1. K ołeczek, 2. Sm oczyk, 3. 

Z enderow ski.
V II. 1. W różyński, 2. K am ro w ­

ski, 3. Suchecki.
V III. 1. F ija łk o w sk i, 2. P a u k a r t , 

3. K rak o w iak .
IX . 1. K ołeczek, 2. K am row ski, 

3. A ndrykow sk i.

TA B ELK A

S p ó jn ia  4 8 140:72
U n ia  4 8 137:76
CW KS 4 8 136:78
G ó rn ik  4 4 115:96
G w ard ia  4 4 111:103
O gniw o 4 4 11)5:107
S ta l 4 Z 93:120
W łókniarz  4 2 72:139
K o le ja rz  4 0 90:121
B udow lan i 4 0 62:145

Olimpijski egzamin polskich piłkarzy

Dziś gramy z reprezentacją Francji
Mecz ZSRR-Bułgaria
wzbudzi ł  w ie lk ie  za nteresowanie

D .Z IS  n a  sta d io n a ch  w  L ah ti, K o tka , T u rk u , H e ls in k ach  i T am p cre  
p a d n ą  p ierw sze  b ram k i w  tu rn ie ju  p iłk a rsk im  X V  O lim piady. 

In te re s u je  n as szczególnie ja k  to  będzie w  L ah ti, gdzie nasi p iłkarze  
zm ierzą  się z F ra n c ją .

P o lacy  od k ilk u  d n i p rzeb y w a ją  
w  te j m ałe j m iejscow ości fiń sk ie j 
i k o rzy sta jąc  z do b ry ch  w aru n k ó w , 
a  co najw ażn ie jsze  
z ciszy ja k a  tu ta j  
p a n u je  (w p rzeci­
w ień stw ie  do olim  
p ijsk ich  w iosek O- 
tan iem i i K apyla) 
p rzep ro w ad zili kil 
ka  lekk ich  tr e n in ­
gów.

P iłk arz e  u rządzi 
li m ałą  w ycieczkę 

k ra jo zn aw czą  w 
pob lisk ie  okolice, b y li w  sły n n e j 
„saun ie"  i naw iąza li k o n ta k t z m iej 
scow ą luddnością . Ta o s ta tn ia  jest 
oczarow ana P o lak am i i zapow iada, 
że będzie ich gorąco dopingow ać 
podczas m eczu z F ra n c ją  

W obozie po lsk im  p a n u je  dobre 
sam opoczucie. O m eczu p raw ie  się 
n ie  mówi.

T URNIF.J ten iso w y  zorganizo­
w a n y  w  Sopotach  pod hasłem  

„M łodzi  tenisiści na Zlot M łodych  
P rzo d o w n ik ó w  - B u d o w n iczy ch  
Polski  L u d o w e j"  za k o ń czy ł  się 
z w y c ię s tw e m  Radzui.

W  f in a ło w y m  spo tk an iu  pokonał  
on  K w ia tk a  C W K S  8:6, 6:3, 6.2.

W  niedzie lę  o d b y ły  się w e  W r o ­
cław iu  za i to d y  sam ochodow e pod  
n azw ą  „Jednodniow a jazda k o n ­
kursow a" .  W różnych  kateaoriach  
zw yc ię ży l i :  K a u c zyń sk i ,  Ż u k o w s k i  
Bierna t  i L e k k i .

K u c z y ń s k i  pokona ł  trasę bez  
p u n k tó w  karnych .

Ekipa  po lsk ich  k o s z y k a r z y  i ko-  
szylcarek odleciała do C h ińsk ie j  
R ep u b l ik i  L u d o w e j  na m ies ięczne  
tournee. D r u ż y n y  nasze  rozegrają  
po 7 spo tk ań  w  nas t. miastach:  
Pekin ie ,  Szangha j  u, M u k d e n ie  i 
Tientsin ie .

W yśc ig  ko larsk i  o nagrodę p rz e ­
chodnią „Dziennika Ł ódzk iego"
w y gra ł  G abrych  z W łókniarza  
Łódź.  Na da lszych  m ie jscach  up la­
sowali  się: D rążkow sk i ,  Ulik.  K r ó ­
lak,  W ójc ik ,  Lasak ,  C hw iendacz  t 
W ięcko w sk i .

W W arszaw ie  o dby ł  się wyśc ig  
m o to c y k lo w y  o „Wielką nagrodę  
Zlotu.". i

Do 125 ccm  w y g ra ł  B iernacki  
Gwardia ,  250 ccm  — W łodarczyk  
Bud. 350 ccm  J a n k o w s k i  C W K S  i 
500 ccm  — M a rk o w sk i  B udow lan i

M e c z  piłkarski

Stal Pafawag 
- „Orlęta"

J UTRO o godz. 18-te j na  sta­
dionie na  G rabiszynku roze­

g rany  zostanie mecz p iłkarski po­
m iędzy drużyną O rląt p rzebyw ającą 
na obozie w e W rocław iu, a jed e­
nastką  Stali-Pafawag.

Mecz z drużyną 
Pafaw agu będzie 
now ym  egzam i­
nem kadry  na- 
szych najm łod­
szych piłkarzy, 
k tórzy w ram ach 
Zlotu rozegrają  w 
W arszaw ie m ię­

dzypaństw ow e 
spotkanie  z re­
p rezen tac ją  O rląt

Rumunii.
W  zespole obozowiczów w ystąpią 

m iędzy innym i: K lonowski, W olsza 
(Kol. W -w aj, Bem, Kempny, Cehelik 
(Ogniwo Bytom), ' Bujak, Siekera, 
H ajduk- Bomba (Unia Chorzów), 
Peterek, B reiter II, oraz M ielniczek 
(Budowlani Opole).

Dla o rien tacji podaj^piy, że O r­
lę ta  gościły  osta tn io  w W ałbrzychu, 
gdzie p rzegra ły  po zaciętej grze z 
m iejscow ym  G órnikiem  2:3 (1:1).

Uwaga członkowie
sekcji p ływoniaWKKF

W dn iu  dzisiejszym  o godz. 18 
odbędzie się n adzw yczajne  ze­
b ra n ie  sekcji p ły w an ia  W K K F, 
pośw ięcone przygotow aniom  im ­
prez  d la  uczczenia Ś w ięta  22 
L ipca.

SK ŁA D  NA F R A N C JĘ
T ren e rzy  K ira ly  i M atias u s ta n o ­

w ili już  sk ła d  naszej jed en astk i 
naro d o w ej na  dzisie jszy  m ecz z 
F ran c ją .

Z dw óch b ra m k a rz y : S tefan l- 
szyna i S zym kow iaka w y b ran o  
S tefan iszyna, k tó ry  dosk o n a le  się 
sp isa ł podczas o sta tn ich  spo tkań  
z D O Z S-ą i w  m eczu z FAC. Na 
ob ron ie w ystąp i G edlek , C ebu la  i 
B anisz w pom ocy Suszczyk, B ie­
n iek . zaś w a ta k u  T ram pisz , K ra 
sów ka, A lszer, C ieślik, W iśn iew ­
ski.

W O B O ZIE  PR Z EC IW N IK Ó W

O TRU D N O ŚC IA C H  p rzed o lim ­
p ijsk ich  fran c u sk ich  p iłkarzy  

p isa liśm y po ich  rem isie  z L uxem - 
b u rg iem . Zespół F ra n c ji, k tó ry  
m ieszka od n iedzieli ró w n ież  w 
jed n e j ze szkół w L ah ti, n ie  jesl 
b y n a jm n ie j zbyt op tym istyczn ie  
n as tro jo n y  co do w y n ik u  m eczu z 
Polską.

K ierow nic tw o  p iłk a rzy  f ra n c u ­
sk ich  sk a rży ło  się, że tru d n o  im 
skom pletow ać siln ą  jed en astk ę , 
gdyż n a jlep s i p iłk a rze  są ściągam  
ob ie tn icam i w ysokich  zarobków  
do d rużyn  zaw odow ych.

N ie w iadom o jeszcze w  jak im  
sk ładzie  w y s tą p i d ru ż y n a  F ran c ji. 
Spodziew ać się je d n a k  należy , że 
w  b ram ce  zagra  D eprez, ob rona: 
C olliot, Eloy, B ochard , a ta k : L e- 
vevre , Bohee, O H ver (bardzo do­
brze z ag ra ł w  m eczu z  d ru ży n ą  
A nty l H o lendersk ich ) o raz  P e rs i-  
llon, L eblond.

S p o tk an ie  P o lsk a -F ra n c ja  sędzio 
w ać będzie  H o len d er V an d er 
M eer.

Z SR R  — B U Ł G A R IA

W IE L K IE  za in te re so w an ie  w zbu 
dza m ecz Z SR R  -  B u łgaria , 

k tó ry  ro zeg ran y  zo stan ie  ró w n ież  w 
dn iu  d z isie jszym  n a  stad io n ie  w 
K otka.

D ru ży n a  rad z ieck a  o p a r ta  Jest 
n a  p iłk a rzach  m o sk iew sk ich  d ru  
żyn  CDSA 1 D ynam o oraz  D y n a­
m o T bilis i. Z zaw odników , k tó ­
ry ch  o g lądaliśm y  w  zeszłym  roku 
w e W rocław iu  w y s tą p ią  przeciw

Doskonały wynik 
Andrze jeżyka
w rzucie dyskiem

R EKORD D olnego Śląska w  rzu­
cie dyskiem  44,85 m usta lony  

w sobotę przez A ndrzejczyka z 
w rocław skie j G w ardii przetrw ał za- 
ledw ie 48 godzin.

M iody dyskobol s ta rtu jąc  na 
w ojew ódzkiej spa itak iadzie  Gwardii 
w Je len ie j G órze popraw ił swój 
w ynik  na 45.62 m.

T abelka najlepszych w yników  w 
tej konkurencji w  bieżącym  sezonie 
w ygląda następu jąco :

1. C hojnacki 46,10
2. A ndrzejczyk  45,62
3. Łomowski 45,12
4. D unecki 42,23
5. K rzyżanow sl 41,65
6. H arm ata 41,43
7. Żochowskl 41,42
8. Pachół 41,41
9. A dam czyk 40,82

10. W achow ski 40,04

ko  B u łg arii: doskona ły  pom oc­
n ik  A ntadze, b ra m k a rz  M argan i- 
ja , G ogoberidze i C zkuaseli.
Z espół B u łg arii sk łada  się w  

w iększości z p iłk a rzy  znanych  z 
o sta tn iego  m eczu w  W arszaw ie: 
Sokołow a, K oleva, A rchinow a.

S po tk an ie  to  sędziow ać będzie 
W ęgier Zsolt.

IN N E M ECZE
W  T U R K U : R u m u n ia  — W ę­

g ry  (sędziu je  Ł atyszew  ZSRR) 
T A M PER E: D an ia  — G rec ja  

(sędzia K a rn e  F in lan d ia )
IIE L S IN K I: Ju g o s ław ia  —  I n ­

die  (Best USA)

16 bm :
T U R K U : H o lan d ia  — B razy lia  

(B ernard  i W iochy)
TA M PER E: USA —  W iochy

(Ellis Anglta)
LA H TI: L u x em b u rg  — A nglia 

(O rland in i W łochy)
K O TK A : E gipt — C hile (N ll- 

son Szw ecja).

Od Aten im  
do Helsinek
CHCĄC zw y cięży ć  na O lim piadzie vr 

sztafecie 4x100 metrów trzeba po­
siadać czwórką biegaczy legitym ujących  
się  czasem  przynajmniej 10,7 sek. na 
100 metrów.

Bardzo dużo zależy  od zmian. Na 
O lim piadzie w Londynie sztafeta w łoska, 
która zajęła drugie m iejsce, nadrobiła 
na zmianach prawie 2 sekundy.

Tabelka olim pijska fztafet m ęskich  
4x100 metrów w ygląda następująco:

1912 (Sztokholm)
1. A nglia — 42,4
2. Szw ecja — 42,6

1920 (Antwerpia)
1. USA — 42,2
2. Francja
3. Szw ecja

1924 (Paryż)
I. USA 41,0 
Z  A nglia — 41,2 
3. H olandia —•

1928 (Amsterdam)
1. USA — 41,0
2. N iem cy — 41,2
3. A nglia — 41,6

1932 (Los Angelos)
1. USA — 40,0 
2- N iem cy — 41,2 
3. W iochy — 41,6

1936 (Berlin)
1. USA — 39,8 (Rek. Olimp.)
2. W łochy — 41,1
3. N iem cy — 41,2

1948 (Londyn)
1. A nglia — 41,3
2. W łochy — 41,5
3. W ęgry — 41,6

Ciekawa Jest również sztafeta 4x400 
metrów. Rekord na tym  dystan sie  u sta­
lony został na O lim piadzie w  1932 r. 
w Los A ngelos przez zespół am erykański 
biegnący w  składzie: Fagua, A blowich, 
Carr 1 W arner — 3,08,2.

1908 r. (Londyn)
1. USA — 3,29,4
2. N iem cy
3. W ęgry

1912 r.
1. USA — 3,10,6
2. Francja —  3,20,7
3. A nglia — 3,23,2

1920 r.
1. A nglia — 3,22,2
2. Poł. Afryka
3. Francja

1924 r.
1. USA —  3,16,0
2. Szw ecja — 3,17,0
3. A nglia — 3,17,4

1928 r.
1. USA — 3,14,2
2. N iem cy — 3,14,8
3. Kanada — 3,15,2

1932 r.
1. USA — 3,08,2 (rek. olimp.)
2. A nglia — 3,11,0
3. Kanada — 3,12,5

1936
1. A nglia — 3,09,0
2. USA — 3,11,0
3. N iem cy — 3.11,8

1948 r.
1. USA — 3,10,4
2. Francja — 3,14,8
3. Szw ecja — 3,16,0

Pazdersk!
akadem ick im

mistrzem Polski
K O N K U R E N C JE  l e k k o a tle ty c z n e  A k a d a -  

m ick ich  M is trz o s tw  P o lsk i  s ta ły  n a  
d o b ry m  p o z io m ie . / O b o k  t r iu m fa to ra  b ie g u  
n a  100 m C z a jk o w s k ie g o , w y ró ż n ić  n a le ż y  
f in a l is tó w  b ie g u  n a  800 m o ra z  m ło d e g o  
F a b ry k o w sk ie g o  w  s k o k u  w z w y ż ,

W y n ik i k o n k u re n c j i  f in a ło w y c h :
100 m m ę ż c z y z n  —*

1) C z a jk o w s k i (P o ił- 
te c h n . G liw ice ) 10,3,
2) M ic h a lik  (W S W P  
W ro c ła w )  11,1, 3) 
A d a m sk i (W S W P  P >  
zn a ń ) 11,2.

800 m m ęż czy z n
1) K u ra ś  (A W F) 1:58,4,
2) G ło w iń s k i (U J K ra ­
kó w ) 1:58,5, 3) S z u lik

(AM Rokitnica) 1:59,6. 
400 m  p p l. —  1) P a z d e rs k l  (W SR  W <o- 

c ła w ) 59 0, 2) K o lo n k o  (P o llte c h n . G d a ń sk a )  
59,1, 3) 2 e le w s k i  (W S W F  P o zn ań ) 59,8.

S k o k  w z w y ż  m ęż czy z n  —  1) F a b ry k o w sk l  
(P o llte c h n . G liw ic e )  180, 2) S p y c h a ls k i  (A M  
S zcz ec in ) 175, 3) W a w rz y n ia k  (W S W F  Po* 
zn a ń ) 170.

S k o k  w  d a l k o b ie t  —  1) K o w a lsk a  (A W F) 
510, 2) L e sz n e r  (W S W F  P o zn ań ) 497, 3)[ 
S k o c z e ń  (W S W F  P o z n a ń ) 488.

W W arszaw ie  odbyw ają  się A k a ­
dem ick ie  M is trzostw a  Polski .  

Na zdjęciu  f ra g m e n t  biegu na  
10.000 m.

*
w  d a lsz y m  c ią g u  tu rn ie ju  * ia tk ó w k i m ęż­

cz y zn  ro z e g ra n y c h  z o s ta ło  o s ie m  s p o t­
k a ń .

W y n ik i :  P o ll te c h n . G liw ic e  —  U M C S
L u b lin  2:1 (15:8, 13:15, 15:5), W SE  W ro ­
c ła w  — SI P o z n a ń  2:0 (15:7, 15:12)), U M K 
T o ru ń  — P o ll te c h n . G d a ń s k a  1:2 (15:10, 
8:15, 4:15), AM  R o k itn ic a  — AM  B la ty - 
■tok 2:1 (7:15 15:3, 15:2), P o ll te c h n . W a r­
sz a w a  —  SI C z ę s to c h o w a  2:1 (15:0, 13:15, 
18:14), W S W P  K ra k ó w  — W SR  O ls z ty n  
2:1 (15:9. 14:18, 15:3), A W F  W a rs ra w a  —  
P A M  S zcz ec in  2:0 (15:8, 15:8), PW S P  Ł ó d i 
W S E  K atow ic®  2:0 (15:10, 15:5).

W  fin a ło w y c h  s p o tk a n ia c h  w p llc e  rę c z ­
n e j  A W F  W a rs z a w a  — p o k o n a ła  W S W F  
P o z n a ń  15:8 (8:5) 1 W S W F  W ro c ła w  
W SE  K a to w ic e  7:7, (4:4).

1 \7  A p ły w a ln i  C W K S  o d b y ły  s ię  z a w o d y  
p ły w a c k ie ,  w  ra m a c h  k tó ry c h  u s ta n o ­

w io n o  s ie d e m  n o w y c h , a k a d e m ic k ic h  re k o r»  
d ó w  P o lsk i.

400 m st. d o w . m ęż czy z n  —  Ł a ta n o w sk l 
Z b ig n ie w  (P o llte c h n . Ł ó d zk a) 5:27,9, 2) I u -  
ro w ic z  Z b ig n ie w  (UP P o zn ań ) 5:28,0, 3) K a­
p u s ta  T a d e u s z  (A G H  K ra k ó w ).

200 m  s t . g rz b ie t , k o b ie t  —  I) D a n u ta  
B le ja r s k a  (A W F) 3:32,4, 2) Ew a S u s k a  (A G H  
K rak ó w ) 2 :34,5, 3) E lż b ie ta  R e n ik  (A W F) 
200 m  st. k ia s . B. k o b ie t  — 1) A ld o n a  
J a w ło w s k a  (U W  W a rs z a w a )  3 :49,5, 2) B ar­
b a ra  K a ro lc z a k  (U P P o zn ań ) 3:55,1, 3) M a r ia  
P ro c h a s k a  (A G H  K ra k ó w ), 100 m s t . g rz b ie t ,  
m ęż czy z n  — 1) E d w a rd  D u d e k  (A G H  K ra­

k ó w ) 1:20,3, 2) W ło d z i­
m ie rz  C h rz ą sz c z  (A W F) 
1:22,1, 3) A lfre d  P rz y - 
je m s k l (P o lite c h n . Ł ódz­
k a) 1:23,4, 200 m s t .  
d o w . k o b ie t  —  1) Z o ­
fia  F le s z e r  (A W F)
3:14,5, 2) Z o fia  D ra b ik  

(P o lite c h n  Ł ó d zk a) 
3 :14,8, 3) R e g in a  Z ió ł­
k o w s k a  (A W F ), 100 m 
s t . k la s .  A m ęż czy z n  —

1) T a d e u s z  F e lb a r  (SGGWŁ W a rs z a w a )  1:23 2,
2) J a n  K o sm o w sk i (UP P o zn ań ) 1:24 2, 3) 
R o m u a ld  Z y z n a rs k i  (UP P o zn ań ), 500 m z 
g ra n a te m  m ęż czy z n  — 1) C z e s ła w  S ie k ie ra  
(A SP K ra k ó w ) 0:36,3, 2) M a r ia n  M a to ń
(A G H  K ra k ó w ) 0:36,5, 3) Ir e n e u s z  M a c ie ­
je w s k i  (A M  Łódź).

S z ta fe ta  3x100 m  — A W F  W a rs z a w a  fB le- 
ja r s k a ,  S ty l lń s k a ,  Z ió łk o w sk a ) 4:44,6, 2)
Ł ódź I 4:58,4, 3) K ra k ó w  L

*
W  d a lsz y m  c ią g u  ro z g ry w e k  p ó łf in a ło ­

w y c h  w k o s z y k ó w c e  m ęż czy z n  o d b y ły  s i«3 
n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia :  P o ll te c h n . Ł ó d zk a

—  A M  P o zn ań  38:32 (16:17), A W F  W a r­
s z a w a  — P W S P  K a to w ic e  106:40 (40:fb) 
W S W F  K ra k ó w  — P o li le c h n . G liw ic e  
54:27 (32:17), S I C z ę s to c h o w a  —  W SR
O ls z ty n  58:47 (28:25).

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l ic a  P o d w a le  n r .  62 T e l . C e n t r a la  40-21 
D z ia j Ł/Llejskli 45:33 S e k r  R e d .:  51-09 B iu r o  O g ło s z e ń  — 57-55.

W y d a lę  I n s t y t u t  P r a s y  „ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w goaz. 12 -  14 K ecJa iao i 
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ła tk i  12— 13 — R e d a k c j*  >*pknr,mrtw 
n ie  z w r a c a  D ru k  RS W „ P R A S A " , W ro c ła w . F -3-41573

PREN UM ERA TA  c przes.Wkn pocztow ą m iesię czn ie  *50 H. K w a r ta l­
n ie  13 50 zł p ó łroczn ie  21 -  u  roczn ie  54 ~  zł P re n u m e ra tę  przyj-  
tn u ja  w szy stk ie  p laców k i poczt oraz  P PK  ..RU CH ” , K onto  Viri / l3 r>2


